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Kraków, sebata 2, niedziela 3 lutego 1957Rok Kil

pozwoli na dodatkowe zatrudnienie
około 2 fus. osób

woj. krakowskiego

KMKOW

Pod kamieniem znajduje się pudełko zapałek...
informował ta^msiczy głss w

Porywacze Bohdana Piaseckiego
usiłowali wyłudzić okup

fecz steausiBi się
na Wale Miedzeszyńskim

r

to chyba jeden z naszych najmniej
szych współczesnych teatrów. Zespół liczy tylko 6

osób. A'e za to jakich: Koterbska, Wysocka, Pawłowski,
Michnikowski, Osęka, Szpalski — kierownik artystyczny
p'us trio rytmiczne pod kierunkiem Kolankowskiego. Sce.
nografia Marian Eile i Janina Ipohorska.

„Wagabundę” ze swoim programem „Kult śmieszno-
stki” zobaczymy wreszcie w Krakowie w dniach od 8—

12 lutego. (sz)

Rada Państwa ratyfikowała umową
podpisaną 17 grudnia 1956 r.

między Polską a ZSRR

o statusie prawnym wojsk radzieckich

stacjonowanych w Polsce
ł

• Va posiedzeniu w dniu 1 lutego br. Rada Państwa
1* uchwaliła dekret oraz podjęła szereg uchwal-

TRADYCYJNY BAL

PRASY

• Wojciech Ruszkowski

wesołym programie
• Para solistów baletu

Opery Bytomskiej
Oto dwie dalsze atrakcje
na tradycyjnym prasowym
Balu Maskowym który' od
będzie się w dniu 9. II.
1957, w salach Domu Kul

tury, Rynek Gł. 27.

Bilety do nabycia w Klubie
Dzienn:karzv codziennie od
13—16 ul. Szczepańska 1

I. P.)
Na balu będzie działało fo-

topogotowie11. które dostar
czy zdjęć jeszcze w trakcie

zabawy.

Uwaga Czytelnicy „Echa‘‘!
Retransmisji finału wielkie

go konkursu jazzowego ,,Echa“
i Radia słuchać możemy w

poniedziałek, 4 lutego, o godz.
17.14

■ł
I
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Wydany przez Radę Państwa
dekret dotyczy uzupełnie

nia przepisów o pieczęciach
państwowych, a w szczególno
ści ustalenia wymiarów i wzo
ru pieczęci Sejmu Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej.

Rada Państwa ratyfikowała
podpisaną dnia 17 grudnia
1956 umowę między rządem
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej a rządem Związku So-

cialistycznych Reóublik Ra
dzieckich o statusie prawnym
wcisk radzickich czasowo sta
cjonowanych w Polsce.

*

Wobec nieobsadzenia w wy
borach do Sejmu PRL jednego
mandatu w okręgu wyborczym
nr 37 z siedziba w Nowym
Sączu, Rada Państwa pod
jęła uchwałę o zarządzeniu
w tvm okręgu ponownych wy
borów w celu wyboru 1 po
sła oraz wyznaczyła datę po
nownych wyborów na niedzielę
17 marca 1957 r.

Rada Państwa podjęła rów-

Fundusz inierwencuJny
w wysokości 13 min. złotych

w zakładach pracy

przemysłu

Nasze województwo dyspo
nuje funduszem interwen

cyjnym na zatrudnienie wię
kszej ilości pracowników w

przemyśle terenowym, spół
dzielczości pracy i rzemiośle.
Ma to podwójne znaczenie,
ponieważ pozwala zwiększyć
produkcję artykułów ekspor
towych lub poszukiwanych na

rynku, a także daje zatrud
nienie osobom poszukującym
pracy,

W ubiegłym roku fundusz
interwencyjny w wysokości
7 milionów złotych wykorzy
stano tylko częściowo. Wię
kszą sumę przyznano na za
kup maszyn Rzemieślniczemu
7«nolnwi ChMuiprrczemu,
który w ten sposób mógł za
trudnić sporo kobiet. Drugą
dotację przeznaczono na za
trudnienie kobiet przy darciu

pierza, wysyłanego za granicę.
Dzięki przyjęciu do pracy o-

koło 200 kobiet, eksport pie
rza wzrósł, przynosząc nam

cenne dewizy.
Fundusz interwencyjny w

roku bieżącym został pod
wyższony do 13 milionów

złotych rocznie. Sumę tę po
większono o część pieniędzy
niewykorzystanych w roku
Ubiegłym, co łącznie pozwoli
na zatrudnienie około 2 ty-

w

nież uchwałę w sprawie roz
ciągnięcia przepisów o tytule
honorowym „Zasłużony Gór
nik PRL” na górników, tech
ników i inżynierów zatrudnio
nych w górnictwie skalnym.

« i
sięcy osób, w tym przeszło
połowę kobiet, szczególnie w

takich m.ejscowościach jak
Tarnów, Nowy Sącz, Mie
chów i Wadowice.

Piany wykorzystania fun
duszu są dość szerokie. Naj
większym przedsięwzięciem
będzie niewątpliwie pomiesz
czenie tarnowskich zakładów

przemysłu terenowego w da
wnych budynkach koszaro
wych w Tarnowie, gdzie znaj
dzie pracę około 400 osób
przy produkcji części do ma
szyn, tkactwie i wyrobie ga
lanterii skórzanej.

Równa suma przeznaczona
zostanie na budowę sześciu
baraków w Nowym Sączu, ce
lem uruchomienia w nich
orzez spółdzielczość inwalidz
ką — wyrobu mioteł i szczo
tek. (k)

Posługując się skradzionym paszportem

Zdzisław Katarzyński
podawał się

za syna ambasadora brytyjskiego
I okradał cudzoziemców

Tj o Sądu Powiatowego w Warszawie wpłynęły akta spra-
wy lS-letniego Zdzisława Katarzyńskiego, mieszkańca

Gdyni, pod zarzutom okradzenia kilKuiiuSću gości zagra
** *i*

nicznych, zamieszkałych w hotelach „Orbisu” w Gdyni i

Zakopanem i w domach wczasowych w Międzyzdrojach.

IZ atarzyńskii po ukończeniu
!**• liceum ogólnokształcącego
w Gdyni poznał w czas.e

targów poznańskich kilku cu
dzoziemców. Po targach wy
jechał do Międzyzdrojów i
chcąc „podreperować swoje
finanse” zaczął kraść.

W domu wczasowym hut
ników, gdzie mieszkali goś
cie węgierscy, z dwóch zajmo
wanych przez nich pokojów
zrabował garderobę, aparaty
fotograficzne i radio walizko
we. Po sprzedaniu tych rze
czy w Gdańsku, Katarzyński
wrócił ponownie do Między
zdrojów i obrabował cudzo-
z;emców zamieszkałych w do
mach wczasowych „Wicher1’ i
„Maria”.

Z łupami wrócił ponownie
do Gdańska i odwiedził z ko-

I

lei hotel Orbis”, gdzie skradł not^^cnieW
Kilka waliz i garderobę go-: wśród narciarzy od 2_3 zła_
scidm francuskim. M. m. za- mań nóg . k
brał im książeczki PKO, jak Podobrip ms/dl]nki
również dowód osobisty oby
watela brytyjskiego Dene E-
vansa.

Na skradzionych dowodach
nalepił swoją fotografię.
Pierwsza jego wizyta, to od
dział PKO w Gdyni,. gdzie na

skradzioną książeczkę zainka-
sował 500 zł.

Skradziona legitymacja pod
danego brytyjskiego posłużyła
mu do innych ce^w. W Za
kopanem zameldował się w

hotelu „Orbis” jr’-o syn am
basadora brytyjskiego z War
szawy. Przy sposobności o-

kradł cudzoziem-’-"''h obywa
teli; zamieszkałych w domach
wczasowych „Kaprys11 i „

II? miarę prowadzonego energicznie śledztwa ujawnia
•’ się obecnie szereg szczegółów, dotyczących porwania

Bohdana Piaseckiego i wydarzeń jakie nastąpiły bezpośrednio
po porwaniu chłopca. Okazuje się że złoczyńcy po porwaniu 16.

letniego Bohdana usilnie dążyli do zdobyc‘a okupu. Cof
nijmy się o kilka dni wstecz. Oto rewelacyjne szczegóły:

r na | wzdłuż Wisły, przedstawiciel
porwaniu | rodziny po paru godzinach do

tarłszy do czwartego wyzna
czonego miejsca, nie znalazł
tam nikogo, żadnych dalszych
wskazówek i nie doczekał się
wyznaczonego spotkania.

Widocznie porywaczom ner
wy odmówiły posłuszeństwa,
zlękli się i nie przyszli ode
brać wyznaczony okup.

OBELGI I POGRÓŻKI

W czwartek, 24 stycznia
’* 3 dzień po porw;

chłopca o godz. 18.30 kidnape-
rzy zawiadomili telefonicznie
ojca Bohdana wyznaczając
spotkanie w pewnej restaura
cji, w okolicach Alei na Skar
pie . na piątek 25 stycznia o

godz. 13.
W całkowitej tajemnicy, nie

uprzedzając, nikogo udał się
tam przedstawiciel rodziny z

teczką, zawierającą żądaną
sumę dolarów i złotych. Zde
sperowana rodzina Bohdana

gotowa była i jest nadal na

wszystko, byle odzyskać chło
pca.

W kilkanaście minut po
przybyciu do restauracji, o-

dezwał się telefon. W słu
chawce męski głos wyznaczał
następne spotkanie, na lewym
brzegu Wisły przy '.yale Mie
dzeszyńskim, w określonym
dokładnie miejscu.

„Pod kamieniem znajduje
się pudełko od zapałek11 —

powiedział szybko głos w słu
chawce i przerwał połączenie.

NIKT SIĘ NIE STAWIŁ

W pudełku znajdowała się
kartka, w której wyznaczone
było znowu następne miejsce
spotkania, znajdujące się rów
nież na linii Wału Międzeszyń-
skiego.

W ten sposób, posuwając się

W „Orbisie” nie płacił za

pobyt lecz podpisywał jedy
nie rachunki, które miały być
rzekomo honorowane w am
basadzie.

Po przyjeździe do Warsza
wy , został aresztowany i
wkrótce jego sprawa znajdzie
się na wokandzie Sądu Po
wiatowego w Warszawie.

Od 2-3 narciarzy
dziennie

łami ręce i nogi X
na Kasprowym

Stacja ratunkowa Górskie
go Ochotniczego

■Ratunkowego w
Pogotowia
Kuźnicach

Podobne meldunki napływa
ją,z innych placówek GOPR-u.
Wśród pechowych narciarzy
spory procent stanowią dzieci,

IKarnawał trwa! Karnawał trwał

WIELKA ANKIETA

„fcha**
DLA MŁODZIEŻY

Wiele cennych nagród I

Szczegóły w najbliższym numerze.

*3 x ntai...

W piątek, 25 bm. rodzina
Piaseckiego otrzymała list, peł
ny obelg wymysłów i gróźb.
Był on zatknięty w drzwi Ko
ścioła Zbawiciela. Sprawcy
porwania znowu grożą zabi
ciem chłopca. Obydwa listy —

pierwszy na poczcie i ten o-

statni świadczą o tym, że pi
sali je ludzie w pełni zdający
sobie sprawę ze swych czynów,
wyrobieni i nie pozbawieni
wykształcenia.

Dziś, kiedy całe społeczeń
stwo zaalarmowane jest por
waniem Bohdana Piaseckiego
i informuje milicję i naszą re
dakcję o każdym podejrzanym
spostrzeżeniu, sprawcy tego
czynu czują się osaczeni i mają
o wiele bardziej utrudnioną
możność, jakiegokolwiek dzia
łania. Nie uda im się teraz
zmienić swojej meliny a sami
muszą ukrywać się przed ludź
mi.

Za długotrwałe przetrzymy
wanie chłopca, pogróżki i szan
taż grozi im kara kilku lat
więzienia. Gdyby okazało się,
że Bohdan Piasecki jest mal
tretowany i dręczony, kara
wzrośnie do 10 lat więzienia.

Sprawa jest poważna. Docho.
dzenia trwają. MO robi, co

może i co potrafi. Oczywiście,
opinia publiczna zaniepokojo
na aktem zuchwałego kidna-
pingu, nie może być odcięta od
bieżących informacji o prze
biegu śledztwa i — tych, w

miarę skromnych możliwości,
nie będzie szczędzić nasza pra
sa.

<<

„munuiin i luujnbj

będzie zlikwidowane

p rojekt inż. Miecznikowskie-
*• go dotyczący usprawnienia
ruchu kołowego wokół „wyse
pki11 vis a vis Drukarni Praso
wej został omówiony w dniu
dzisiejszym przez przedstawi
cieli wydz. komunikacyjnego
MRN, Miejskiego Zarządu Go
spodarki Komunalnej i DRN
Stare Miasto. Z żalem nato
miast stwierdzil śmy brak za
proszonych przedstawicieli
MO, PZMot oraz samego pro
jektodawcy.

Wśród projektów jakie wy
sunięto w stadium realizacji
znajdzie się prawdopodobnie:
zamknięcie ruchu na tym krót
kim odcinku i objazd samo
chodów jadących od strony ul.
Waryńskiego i Bohaterów Sta
lingradu.
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»tażam, że obecne granice Polski -

w szczególności granica na Odrze i Nysie
powinny zostać utrzymane«

— stwierdził w udzielonym korespondentowi PAP

wywiadzie przewodniczący komisji spraw
zagranicznych amerykańskiej Izby Reprezentantów

Harnaś Gordon

Minister X. Zemajtis mówi o hutnictwie:
li
0

o

o

tys. ton wzrośnie wydobycie rud żelaza

tys. ton

tys. ton

tys. ton

preduncja surówki
— stali

— wyrobów wakowanych
— oto zdania hutnictwa na rok bieżący

ili roku 1956 hutnictwo os ągnęło 5 min ton stali, 3,5 min
•• ton surówki żelaza, 3,3 ma.ona ton wyrobów walco

wanych — oświadczył min. hutnictwa K. Żemajtis.

Zagraniczni toście ZBoWiD
w Krakowie

WASZYNGTON

Przewodniczący komisji spraw zagranicznych Izby Repre
zentantów amerykańskiego Kongresu, Thomas Gordon u-

dzlelil w dniu 31 stycznia wywiadu korespondentowi PAP,
red. Kernerowi.

B) ozmowa toczyła się w języ
ku polskim, którym Gordon

zupełnie dobrze włada. W cza
sie wywiadu Gordon, który
nie ukrywał zresztą w rozmo
wie swych odmiennych zapa
trywań na szereg spraw, zapy
tany o stosunek do sprawy
granic zachodnich Polski o-

świadczył:
„uważam, że obecne gra

nice Polski — w szczególno
ści granica na Odrze i Ny
sie — powinny zostać u-

[ trzymane. Odwieczne ziemie
'

polskie — Ziemie Odzyskane
— są obecnie zamieszkałe i

zagospodarowane przez mi-

Zgromadzenie
Ludowe Bułgarii
z&iwśerdzlła pzojekl
rsBEgtmizsćii rządu

VII sesja Zgromadzenia Lu
dowego Bułgarii, która obra
dowała 1 lutego br., zatwier
dziła m. jn. projekt reorganiza
cji rządu w wyniku której li
czba ministrów zmiejszona zo_

staje z 19 do 15.
Odpowiednie ministerstwa

przejmą także różne funkcje
szeregu samodzielnych resor
tów istniejących przy Radzie
Ministrów lub przy poszczegól
nych ministerstwach.

Zgromadzenie Ludowe za
twierdziło również jednomyśl
nie wniosek przewodniczącego

;i. . Rady Ministrów A. Jugowa w

sprawie zmian personalnych
w rządzie.

Premier Antoni Jugow refe
rując w Zgromadzeniu projekt
reorganizacji rządu podkreślił,
ż' jej celem jest „zlikwidowa
nie niepotrzebnej centralizacji,
zmniejszenie kosztów utrzyma
nia administracji”. Jugow za
powiedział również dalszą re
dukcję aparatu administracyj
nego, wynikającą m. in. z do
konywanej reorganizacji. Re
dukcja obejmie w ciągu naj
bliższych 3 lat 30 proc, praco
wników m-nisterstw. central
nych zarządów i innych urzę
dów.

1„U

W PSS skrócono czas pracy
nie zmniejszając

perseitekwi sklepowemu zarobków
Już od dziś pracownicy

wszystkich krakowskich
sklepów PSS pracować będą
8 godzin dziennie, a ich ty-
rrwTfgWfthimhiiuin''1
Milion litrów mleka więcej

n'ż w roku ubiegłym

Pódwsżką csn skupu mleka
dsfe Oojre rezultaty
w woj. krakowskim
Chociaż zima, a więc okres

zmniejszonej mleczności
krów, w woj. krakowskim na

ogół nie brak mleka w mle
czarniach, barach mlecznych,
czy też w zakładach przetwór
czych.

W styczniu — w pierwszym
miesiącu, w którym nie ma o-

bówiązkowych dostaw, chłopi
dostarczyli około milion litrów
mleka więcej ■niż w tym sa
mym okresie r. ub.

Chłopi woj. krakowskiego
stwierdzają, że opłaca im się
dostarczać mleko do zlewni.

W wielu wsiach powiatów:
Nowy Targ, Nowy Sącz i Bo
chnia zaistniała konieczność
Uruchomienia nieczynnych zle
wni, w związku ze zwiększe
niem ilości dostarczanego mle
ka.

Ilony Polaków. Utrzymanie
tej granicy uważam za ży
wotny warunek zachowania
podoju w Europie i trwałe
go pokoju na całym świę
cie”.

LJ, ordon opowiedział się za
* rozszerzeniem polsko-ame

rykańskiej wymiany handlo
wej, zwłaszcza zaś za sprzeda
żą Polsce amerykańskich ma
szyn rolniczych i n.ektórych
maszyn dla przemysłu, ażeby
w ten sposób przyczynić się
do poprawy sytuacji
cznej w Polsce.

„opowiadam się
za jak najszerszą
kulturalną — oświadczył da
lej amerykański kongres-
man. — Sądzę, że m. in. po-

deprowadzić do
studentów, pożą-
również wymiana
kulturalnych po

ekonomi-

również
wymianą

winniśmy
wymiany
dana jest
d fegac.l
m-ędzy obu krajami.

W Krakówe gościmy:
W czoraj 1 dziś przybyły do
•• Krakowa delegacje krajo

wych związków spółdzielczości
pracy Izraela, Jugosławii,
ZSRR, Chin, Węgier, CSR, Ru
munii, Bułgarii i NRD bawią
ce na Zjeżdzie Spółdzielczości
Pracy w Warszawie.

dzień pracy pod żadnym po
zorem nie będzie przekraczał
46 godzin. Dotychczas w pra
ktyce większość pracowników
w sklepach PSS pracowała
dłużej niż 8 godzin, nierzad
ko po kilkanaście godzin bez
przerwy.

W związku z reformą w

PSS przedłuży się też czas

otwarcia sklepów w naszym
mieście o 3.440 godzin w

miesiącu.
Wprowadzenie w życie tych

istotnych zmian umożliwione
zostało przyjęciem około l'ÓÓ
nowych pracowników do skle
pów PSS oraz zmianami w

organizacji pracy.
Mimo skrócenia

stego czasu pracy,
pracowników nie
zmniejszeniu, jak
Frakoywk- d^rekcia
szty obciążające Spółdzielnię
w związku ze zmianami będą
^równoważone zyskami ze

zwiększonych obrotów. na

skutek przedłużania godzin o-

♦warclą sklepów oraz korzy
ściami płynącym; z wnrowa-

dmneeo n=-(-tn'o zaopatrywa
nia s:ę PSS w +ow?r bezpo-
śr"dn;o w wytwórniach.

Krakow-Va PSS jest pier
wszą spÓł<?zj"l’z:a w Pc;1'ce.
'■-+óra wwstaypp - tego rodza
ju inicjatywa, (i)

rzeczywi-
zarobki
ulegną

zsnewnia
Ko

W stosunku do roku 1955
osiągnęliśmy wzrost produk
cji surówki żelaza o 400 tys,
ton, stali o 550 tys. ton, zaś
wyrobów walcowanych o 367.
tys. ton.

Po raz pierwszy w dziejach
naszego kraju osiągnęliśmy w

ub. roku poziom produkcji
stali przewyższający 5 milio
nów ton.

Jeśli chodzi o wyroby wal
cowane (produkcja ich wy
niosła w 1956 r. 3.290.000 ton),
przemysł nasz poprawił do
stawę żądanych przez odbior
ców asortymentów. Dotyczy
to zwłaszcza rur oraz blach
jakościowych i kotłowych.

Przejściowe trudności mieli
śmy i mamy z produkcją
blach okrętowych.

W ten sposób określił nasze

osiągnięcia w hutnictwie w

roku ubiegłym min. hutnictwa
K. Żemajtis w wywiadzie u-

dzielonym „Trybunie Ludu”.
W dalszym ciągu wywiadu

min. K. Żemajtis oświadczył,
że...

— za niedobre zjawisko kie
rownictwo resortu uważa osła
bienie w drugiej połowie 1956
r. tempa realizacji planów po
stępu technicznego.

Następnym bardzo niepo
myślnym zjawiskiem jest spa
dek dyscypliny pracy i płacy,
który zaznaczył się pod koniec
1956 r.

A OTO ZADANIA HUTNI
CTWA NA ROK BIEŻĄCY:

Wydobycie rud żelaza -Wzro
śnie o ok. 120.909 ton, produk
cja surówki o ok. 240.000 ton,
stali — u ok. 370.000 ton, zaś
wyrobów walcowanyoh — o

2’0.000 ton.

W zakończeniu wywiadu min.
K. Żemajtis poinformował, że

___ ________ ____ plan styczniowy w zakresie
nych miejscowości w Niemiec- podstawowych wyrobów hut-

kiej Republice Federalnej.
Osoby te zamieszkiwały na

terenie woj. poznańskiego, a

wyjazd ić'h nastąpił zgodnie z

zawartą umową między Pol
skim Czerwonym Krzyżem i

Czerwonym Krzyżem w NRF,

narodowości ni-miec^ei

spuściło Wielkopolską
n zisiejszej nocy ramach
U akcji łączenia rodzin, 400
osób narodowości niemieckiej
opuściło Poznań, udając się
drogą przez Szczecin do róż-

I

Ze świata filmu. Słynna
aktorka hiszpańska Paqulta
Rico przybyła w towarzy
stwie reżysera Cesareo Gon-
zales do Rzymu w celu zo
rientowania się w możliwo
ściach nawiązania bliższej
współpracy przez kinema
tografie obu krajów. Od
lewej: Rosanna Schiaffino,
Paąuita Rico, Pierre Cres-
soy i Fiorella Mari.

CAF

18198676Zagadkowe
szkieletów ludzkich

odkryto we Wrocławiu
D obotnicy obsługujący kopar-■fi kę przy pracach ziemnych
na ul. Podwale Oławskie we

Wrocławiu natknęli się na głę
bokości ok. 1,5 m na szkielety
ludzkie.

Wstępne badania przeprowa
dzone na miejscu odkrycia
przez archeologów wrocław
skich pozwoliły już stwierdzić,
że szkielety te pochodzą sprzed
co najmniej kilkudziesięciu lat.

Ilość szczątków ludzkich

jest b. duża, najprawdopodob
niej wynosi kilkaset szkiele
tów.

Badania kontynuowane
przez archeologów pozwolą już
w najbliższych dniach na u-

stalenie pierwszych hipotez co

do pochodzenia tego tajemni
czego cmentarzyska.

nlctwa żelaza i hutnictwa ko
lorowego, z wyjątkiem surów
ki żelaza, wykonany został z

nadwyżką.
W stali, huty osiągnęły nad

wyżkę ok. 10.009 ton, w ko-
: ksie — 5.009 ton, w wyrobach

walcowanych ponad 17.000 ton.
Niedobór w surówce wyno

si ponad 2 proc, i spowodowa
ny został postojem wielkich
piecóyz w Hucie im. Bieruta i

„Pokój”. Przyczyną postoju
był brak kamienia wapienne
go,. , niodostarczonago. przez, ka-
nr.eniołpmy z powodu trudno
ści transportowych.

Sól dietetyczna i witamina „F“
prciiibowane będę w Kralowie
C pożywanie potraw bez so-

li jest bardzo przykre.
Wiedzą o tym najlepiej będą
cy na diecie bezsolnsj. Toteż

pomyślano o wytwarzaniu so-

ii dietetycznej „Petrysal” do
tychczas nie produkowanej w

kraju.
Sól bezchlorowcowa będzie

dodawana do potraw dopiero
po ich ugotowaniu, gdyż pre
parat ten w czasie gotowania
ulega reakcjom chemicznym.
Po dosypaniu soli dietetycznej,
potrawy zyskują wybitnie na

smaku, przy czym należy za
znaczyć, że nie jest ona szko
dliwa na nerki.

Opracowaniem technologii
otrzymywania soli bezchlo-

rowcowej zajął się asystent
Politechniki Krakowskiej mgr
Tibor Petrys. Produkcję re-

paratu przygotowała Spół
dzielnia Pracy Farmaceutycz-
no-Chemiczna w Krakowie.
Detaliczna cena soli będzie
wynosić 4,65 zł za 1 kg.

Spółdzielnia Pracy Farma-

ceutyczno-Chemiczna przygo
towuje również produkcję
cennego leku, mającego zasto
sowanie w dermatologii i

„Kania 2“
to nowy typ
polskiego samolotu
sportowego
W ytwórnia sprzętu komuni-

kacyjnego w Mielcu — W

oparciu o własne biuro kon
strukcyjne — kończy budowę
prototypu samplotu treningo
wego S-4 „Kahia 2”.

Samoloty „Kania 2“ prze
znaczone będą do holowania
szybowców, a także do nauki
pilotażu, treningu i wożenia
skoczków spadochronowych.

Projektodawcą jest inż. WKS
- Eugeniusz Stankiewicz.

W prost z Oświęcinra po za-
•’ kończeniu Sesji Międzyna

rodowego Komitetu Oświęcim
skiego delegaci . zagraniczni
przybyli do Krakowa. W ciągu
dwóch dni obejrzeli nasze m‘a-
sto. iego zabytki i Newą Hu
tę. Na zakończenie ich pobytu
w Krakowie goście zagrani
czni podejmowani byli w lo
kalu ZBoWiD lampką wina.

Przy wejściu na salę — sto
lik z obozowym ..menu”: czar
ny chleb, marmolada, miska z

kawa j kostki cukru. Gcśc-e

przedstawiają się sobie ne tyl
ko uściskiem dłoni i wymwną
nazwisk. Podsunięty do góry
rękaw marynarki lub swełra.

Więcej
takich pomysłów
W obecnej sytuacji, kiedy

powszechnie dają się od
czuć brak materiałów budo
wlanych, szczególną wartość
ma każda inicjatywa, przyczy
niająca się w jakikolwiek spo
sób do rozwoju budownictwa.

Warsztaty kolejowe w No
wym Sączu •— poza swymi nor
malnymi pracami — wykonują
lako produkcję uboczną małe

prasy ceglarskie, bardzo po
żądane na wsi. Jesteśmy pew
ni, że także inne, w tym i kra
kowskie zakłady, mogłyby w

podobny sposób pomóc w pro
dukcji maszyn : sprzętu bu
dowlanego. (j)
laaaaBBaanaaaaaaaaniaiacaaHBseBaw^wanaaaaaaaaBaaaaasaBaaaBBaaM

rzemieślników i chałupników
z handlem uspołecznionym

osiągnęły wysokość 15 min zł
H dradzające się krakow-

skie rzemiosło i chałupni
ctwo stale zwiększa ilość wy
robów, dostarczanych handlo
wi uspołecznionemu. W ubie-

smetyce. Mowa tu o witami
nie F, znanej i szeroko stoso
wanej za granicą.

Witamina F posiada właści
wości regeneracji tkanek, to
też znajdzie zastosowanie przy
leczeniu przewlekłych dolegli
wości skórnych jak' łuszczyca,
egzemy, skazy, oparzenia itp.
u dorosłych i u dzieci. Lek ten

będzie stosowany doustnie i
zewnętrznie.

Technologię
leku opracował
Tibor Petrys.
źródłem witaminy F sa prze
de wszystkim oleje roślinne.

W chwili obecnej preparat
znajduje się w badaniu w In
stytucie Leków w Warszawie
i przypuszcza się, że do pro
dukcji wejdzie on najdalei za

miesiąc, (mai)

otrzymywania
również mgr

Naturalnym

ożywia
krajo-

w py
tlowej a-

odsłonięty obozowy numer na

przedramieniu dopełniają cere
monii.

Ale ponieważ mimo wszystko
jest to spotkanie towarzyskie
nie będziemy wracać do o-

święcjmskich tematów. Prosi
my o parę uwag o naszym
nreście.

P. Curt Posener z Hamburga
iest w Krakowie już trzeci raz

i stale nełen zachwytów.
— „Miasto jest śliczno, przy

pomina mi trochę naszą Lu
bekę. Wystawy dużo łrdn'ej-
sze niż w Warszawie. Orygi
nalne, cekawe pomysły pla
styczne. Widać duża dbałość o

estetykę miasta. Ludzie dobrze

ubrani, a szczególnie młode ko
biety. Mówiłem właśnie swoinj
żonie... Nasze kobiety ma.'ą
może większe możliwości, w ę-
kszv wybór towarów i wszyst
kich środków upiększających,
ale gdzie im tam do szyfcu 1

elegancji Polek”...
P. Hans Graef — artysta

rzeźbiarz z Karlsruhe z ogrom
nym prze.ieciem mówi o Noyzej
Hucie. — To gigantyczna budo
wa, ale miasto jest ogromnie
pod względem architektonicz
nym jednostajne i przez to

trochę smutne. Więcej zieleni,
drzew, więcej koloru, koloru i
jeszcze raz koloru. Czerwień

cegłv. czy biel tynku to nużą
ce. Konieczne by były jakieś
studnie, fontanny. Woda o-

gremnie zdobi, a nic prawie
nie kosztuje.

(sz.)

głym roku zawarto łącznie
transakcje na sumę około 15
milionów złotych. . Większy
udział w obrocie towarowym
miało rzemiosło, ponieważ
chałupnictwo dość dotkliwie
odczuwa zarządzenie o wzra
stającej progresji podatkowej.
Niewątpliwie fakt ten przy
czynia sie do zaobserwowane
go ostatnio zjawiska staran a

jie chałupników o uprawnie
nia rzemieślnicze.

Rzemieślnicy i chałupnicy
dostarczają handlowi uspołe
cznionemu odzieży dam kiei,
dziecięcej i galanterii. Głów
nymi odbiorcami towarów są
Powszechny Dom Towarowy.
MHD, PSS, Gallux i różne
hurtownie, (k)

Awantura

na krakowskim dworcu

kolejowym
Dwóch pijanych kolejarzy

wywołało wczoraj na Dworcu
Głównym w Krakowie awan
turę. Pozwolili oni sobie nawet
na zniey/ażenie milicjantów
pełniących tam służbę. Spraw
cami chuligańskich zajść byli:
Franciszek Szewczyk oraz Bro.
nisław Stolarz. Obydwaj zo
stali aresztowani.

Taylor Dun-
lenie

pusty
brąz
bliżu

merykańskiej
miejscowości le
tniskowej Palm
Springs w Ka
lifornii, poło
żonej w obsza
rze pustynnym.
W głębi wido
czne jezioro —

jedna z a‘rak.
cji tej miejsco
wości.
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W tym roku mija 700 lat

od lokacji Krakowa

Nad kolebką
eniasta

Tak bogatą i odległą prze
szłością archeologiczną
jak Kraków, nie może się

poszczycić żadne miasto
W Polsce. a nawet niewiele
miast w Eurooie wschodniej.
Od wielu tysięcy lat w o-

kolicy Krakowa mieszkali lu
dzie. Ściągały ich tu wyjątko
wo dogodne warunki. Buły
krzemienne Wyżyny Małopol
skiej rozwiązywały kwestie
surowca do wyrobów narzę
dzi, a liczne jaskinie załatwia
ły znakomicie przydział mie
szkań. Gęsta sieć wodna i la
sy zastępowały ówczesnym o-

bywatelom Miejski Handel
Mięsem i Centralę Rybną.
Pierwszy człowiek na terenie
Krakowa znał już wartość og
nia i wyrabiał narzędzia, któ
rych pracownię odkryto na

Wawelu.

Dalej? Dalej urodzajna, bo
gata ziemia przyciągała różne
plemiona i szczepy. Każde z

nich zostawiło śladv swojej
obecności. Mówią o tym wy
kopaliska, pochodzące z róż
nych punktów miasta: kultury
neolityczne, kilka kultur epoki
brązu i żelaza prasłowiańskie
go. Ludność kultury przewor
skiej — znała już produkcję
przemysłową (piece do wyta
piania rudy i piece garncarskie
odkryte w Igołomii). W okresie
wędrówek ludów wypadki po
lityczne wpłynęły na gwałtow
ne zmniejszenie liczby ludności
i ucieczkę iei do miejsc dale
ko położonych i trudno dostę
pnych.

*

X wieku Kraków jest
już osada o niepośled
nim znaezeniu • handlo

wym. Ziemia uprzywilejowa
na od natury, zasobna w wie
licka sól, w olkuskie srebro i
cynę, bogata w złoża gliny, a

położona na skrzyżowaniu wa
żnych szlaków handlowych,
jest już znana uczonym i kup
com całej Europy.

Być może, że słynny geograf
egipski — Grek z pochodzenia
— Ptolemeusz, w II wieku
naszej ery, pisząc o osadzie
Karrodunum (nazwa celtycka)
i podając jej położenie geo
graficzne (w przybliżeniu od
powiada ) miał Kraków na

myśli. Ną pewno o Krakowie
wspomina znakomity podróż
nik Ibrahim ibn Jakub w 965
r. O Krakowie też jest mowa

w dokumencie zwanvrn Dago
me iudex z lat 990—992.

*
» 1

i Koicnfy i prted r >257
w Młsifory ••

5 Kościoły zbud. po ?. 12 57

iK/fSz/ory 1257

ega Gmina miejsko przeo

nkseja z r 1257

iro Obszar zaludniony
przed htecjĄ zr-7257

Wite Obszar obj*ty lokacji,
że 1257.

Sfr rt-Tyny Królewskie

Flan średniowiecznego Krakowa. Symetryczny plan Krakowa z

kwadratem rynku pośrodku wywodzi się z planu „castrum” —

rzymskiego obozu wojskowego.

„Widokówka" Krakowa z

tych lat znacznie różniła się
od dzisiejszej. Rzeźba te
renu była o wiele bardziej
urozmaicona, pełna górek,
wapiennych skałek i do
linek z lakami i mokradłami.
Pewne pojęcie o tym daje
dzisiejsza okolica Tyńca. Wi
sła wtedy rozwidlała się i pły
nęła -zarówno nurtem tzw. sta

rej Wisły, jak i dzisiejszej,
tworząc liczne wysepki i za
kola, co z jednej strony ułat
wiało powstawanie brodów, a

z drugiej stwarzało naturalne
warunki obronności. Inna od
noga Wisły płynęła dzisiejszą
ulica Poselska, a jeszcze inna
tworzyła zakole w miejscu
dzisiejszych Błoń. To ostatnie
w końcu XIII w. zamknięto
groblami i powstało tam kilka
stawów. Stad wzięły nazwę
place na Groblach i Na Sta
wach. Kazimierz stał więc na

wyspie, o czvm zgodnie świad
czą wszystkie widoki miasta
od XV-wiecznei ryciny Sche-
dla aż po wiek XIX, kiedy to
zlikwidowano koryto Starej
Wisły.

Bieg dróg handlowych w

obrębie miasta można ustalić
według traktu najstarszych li
lie i położenia fasad kościo
łów, w owym czasie istnieją
cych. Szlak zwany „węgier
skim" biegł od Wieliczki (sól!)
przez bród pod Wawelem o-

bok kościoła św. Idziego i An
drzeja znanego dziś pod dru
gim wezwaniem na Plac św.
Trójcy (dziś plac pod kościołem
Dominikanów), gdzie drogi
się rozgałęziały. Jeden trakt
wzdłuż ul. Grodzkiej i Flo
riańskiej przez Prądnik biegł
na północ, drugi ul. Stolarską
koło kościoła św. Jana. Sław
kowska. ku zachodowi, trzeci
trakt ..ruski" zaczynał się ko
ło Małego Rynku i biegł Mi
kołajską ku wschodowi. Dru
ga droga na zachód wiodła
dzisiejszą ul. Zwierzyniecką.

W okolicy miasta skupiały
się liczne osady położone na

wzniesieniach i wyspach. Ta
kie osady były np. w okolicy
kościołów: św. Mikołaja na

Wesołej, i św. Floriana zwane
go wówczas „za miastem’’. Ko
ściół ten musiał istnieć już w

r. 1185 bo wtedy właśnie spro.
wadzono relikwie św. Floriana.
Z innych okolic Krakowa Bro-
nowice jako wieś rolniczą wy
mienia w 1244 r. Kosmas opat

benedyktynów tynieckich a na

Prądniku biskup Iwo zakłada
szpital przeniesiony w kilka
naście lat później przez bisku
pa Prandotę do miasta.

Mniej więcej do początku
XI w. najważniejszym centrum
miasta był Wawel. Tu skupiało
się życie polityczne i admini
stracyjne kraju, tu była sie
dziba biskupów i drużyny
książęcej. Za dochody płyną
ce z kopalń soli utrzymywał
książę dwór, wojsko, kięr i

urzędników. A że na utrzyma
nie takiej kupy, ludzi nawet
wielickie żupy nie wystarcza-
ły.więc ludność podwawelskich
okolic musiała coraz więcej
Drodukować na potrzeby dwo
ru. Z czasem mało było i tego,
zaczęto wiec osadzać na ziemi
jeńców i. ludność niewolniczą
a zdolnych rzemieślników wa
bić ulgami i obietnicami. Tak
więc w okolicach Krakowa

powstał zupełnie nieźle zorga
nizowany trust książęcy. Sia
dy tego pozostały do dz’ś w

nazwach wsi i okolic miasta.
I tak Psary (dziś Pisary) i
Sledziejowice — to służba my
śliwska księcia, Rybitwy i Je
ziorany zajmowały sie hodowla
i połowem ryb, Konary czyli
Koniary « Kobylany dostarcza
ły koni, Wołowice — wołów.
Dębniki — garbnika z korv dę
bowej, na Bielanach b’egli
tkacze bielili płótno, w Prze-

gorzałach stały gorzelnie a

ludność Piekar zajmowała sie

wypiekiem chleba. Nie wiado
mo dokładnie co robiły wsie
ienieckie: Węgrzce, Prusy.
Czechy. Pomorzany. Ruszczą i
kościelne: M’strzeiowice. O_
oatkowice, lub Dz:ekanow'ce,
na pewno jednak i ci za dar
mo nie mieli kawałka pola.

Na przełomie XI i XII wie
ku system wsi zawodowych u-

łega likwidacji. Władysław
Herman hojną ręką nad aje
wsie kapitule krakowskiej, z

czym by się znów tak bardzo
nie śpieszył, gdyby potrzebo
wał tych wsi dla siebie. Nowe

czasy wymagają nowych u-

rządzeń. Książę wyciąga teraz

co zdolniejszych rzemieślników
ze wsi i osadza w sąsiedztwie
grodu. Od ludności wiejskiej
pobiera daninę tylko w pie
niądzach. W samym grodzie
powstają targowiska, gdzie
ludność może sprzedać swo

QUOD NOS BOLEZLAUS DEJ GRACIA DUX CRACO.
VIE ET SANDOMIRIE UNA CUM ILLUSTRE MATRE
NOSTRA GRIMIZLAUA, ET GENEROSA NOSTRA CO-
NIUGE CUNEGUNDI, EO IURE EAM LOCAMUS, QUO
WRATIZLAUIENSES CIVITAS EST LOCATA... **)

Wkrótce po lokacji miasto
ustala swój herb. Na pieczęci
wójtowskiej, przywieszonej do
testamentu mieszczki Sulisławy
z 1303 r„ jest już mur z trze
ma basztami i piastowskim or
łem nad środkową basztą. O-
bok orla stoją święci patrono
wie katedry Wacław i Stani
sław. Z czasem święci znikną
a orze! pojawi się w bram'e —

i w tej postaci herb patronuje
nam do dziś.

*

Równo po 700 latach od lo
kacji Rada Państwa wydaje
dekret o wydzieleniu Krakowa.
Któż wytrzyma, żeby nie przy
toczyć tu kilku przysłów. Np.
„Historia się powtarza”, lub
„Nic nowego pod słońcem”. A

przysłowia są jak wiadomo
mądrością narodów..

B ZAGORSKA

Obszerną pracę, poświęconą hi
storii Krakowa, przygotowuje

Wydawnictwo Literackie pod ie-
| dakcją prof. Dąbrowskiego.

l okacja Krakowa stała się i
-J więc aktem prawnym. I

Przedsiębiorcy lokacyjni, na

których ręce Bolesław wydaje
dokument, to specjaliści od tych
spraw z otoczenia Piastów Ślą
skich: Gedko Stylwojt, Dyt-
mar Wołk i Jakub wójt z Ny
sy.

Sam akt lokacji nie oznacza

początku miasta gdyż jest ono

o kilka wieków wcześniejsze.
Znaczenie lokacji polega na

stworzeniu i zrealizowaniu
planu miasta powstałego już w

okresie przedlokacyjnym. li
czącego około 5 tys. mieszkań
ców. Przed „planistami" XII
w. stanęło trudne zadanie po
łączenia rozrzuconych niere
gularnie osad w jedna całość,
gdzie stare budynki trzeba by
ło częściowo zburzyć a częścio
wo dostosować do nowych wa
runków. Zadanie swoie wwko-

je nadwyżki produkcyjne jak
by powiedzieli dzisiejsi eko
nomiści. W ślad za tym jak
grzyby po deszczu wyrastają
gospody i karczmy. Nabożeń
stwa w licznych kościołach
przyciągają wiernych, szkoły
z katedralną na czele — chęt
nych wiedzy. Pogoń za zy
skiem sprowadza obcych rze
mieślników i kupców. Targo
wisko miejskie rozwija się z

roku na rok.

Tuż w pierwszej połowie XII
“w. tworzą się zalążki gminy

miejskiej — wiadomo o istnie
niu sędziów targowych. W
1228 w dokumentach występu
je sołtys krakowski imieniem
Piotr. W dwa lata później ma

już urzędników Mateusza i Mi
kołaja. Sołtys z r. 1250 nosi
mądre imię Salomon. Tak
więc narastały zwolna prze
słanki powstania w Krakowie
miasta na prawie niemieckim
tzn. organizmu w pełni wy
kończonego i wyodrębnionego
pod względem gospodarczym
prawnym i obronnym. Proce
sowi temu przeszkodził z jed
nej strony, a z drugiej pomógł,
stwarzając pusty plac — na
jazd Tatarów. W bitwie pod
Legnicą ginie Henryk Poboż
ny, syn i spadkobierca Henry
ka Brodatego. Piastowie śląs
cy byli wówczas najbardziej
postępowymi, najlepiej rozu
miejącymi ducha czasu ksią
żętami, dążącymi do stworze
nia mocnego, nowoczesnego
państwa, z kwitnącym hand
lem i przemysłem, opartego na

silnych ekonomicznych podsta
wach. W dążeniach swoich
rzecz jasna, napotykali na nie
zrozumienie i opór innych
książąt. Nawiasem mówiąc,
dzisiaj historia nie da sobie
głowy uciąć za to, czy konku
rent ich, książę Konrad Mazo
wiecki nie był w zmowie z

Tatarami. Krzyżacy sprowa
dzeni przez Konrada nie brali
udziału w bitwie pod Legnicą
a Tatarzy dziwnym przypad
kiem nie zniszczyli dzielnicy
księcia Mazowsza, który w

parę lat po najeździe opanował
Kraków.

Po Konradzie panował w

Krakowie Bolesław Wstydli
wy. Z jego kancelarii wyszedł
pergaminowy dokument z da
tą 5 czerwca 1257 opatrzony
pięciu pieczęciami.
Wszystkim czynimy wiadome:

nali oni tak świetnie, że do
dziś dnia Kraków nie ma swe
go „starego miasta”, tylko wła
śnie stare miasto jest centrum

życia. Lokacyjny Kraków ma

w zasadzie symetryczny plan z

kwadratem rynku pośrodku i
trzema ulicami odchodzącymi
z każdego boku przeciętymi
ood katem prostym przeczni
cami. Plan taki wywodzi się
z „castrum" — obozu wojsko
wego Rzymian i sporo miast
francuskich i włoskich jest na

nim oparte. Ulice wychodzące
z rynku dzielą miasto na czte
ry kwartały: Sławkowski,
Rzeźniczy. • Garncarski i

Grodzki, w kwartałach wyz
naczono miejsce dla kamienic.
Pewne nieregulamości planu

♦) Pisownia według oryginału,.

w okolicy kościoła Mariackie
go i wygięcie ulicy Brackiej
tłumaczy się pozostałościami
Drzedlokacyjnyml. W zasadzie
jednak plan lokacyjny obowią
zuje do dziś, gdyż nowe dziel
nice narastają koncentrycznie
naokoło rynku. Znany urbani
sta prof. Tołwiński ocenia
plan Krakowa jako „jedno z

najbardziej dojrzałych zało
żeń urbanistycznych w Euro
pie o typie szachownicowym".

Dla wygody handlujących
suknem w pośrodku rynku po
wstają Sukiennice, na tyłach
pomocniczy plac targowy —

Mały Rynek, tuż na obwodzie
miasta młyny. Ważne to były

wówczas urządzenia produk
cyjne, wykorzystujące siłę wo
dy nie tylko do przemiału mą
ki, ale jako stępy i szlifierki.
Za miastem „na Kotłowym'’
powstaje rzeźnia i urządzenia
do produkcji tkanin (Blich i

Kleparz). Miasto ma też własne

warsztaty garbarskie, browary
i cegielnie.

W kilkadziesiąt lat po loka
cji rozpoczyna się budowa mu
rów miejskich, najpierw od

strony najmniej obronnej tj.
od północy. W księgach ławni
czych z lat 1300—1315 wspom
niane są bramy: Floriańska,
Sławkowska i Wodna.

Najstarsza krakowska pieczęć z 1312 r. (wg oryginału z Archiwum

Czartoryskich w Krakowie-

Tak wyglądał Kraków w

czasach Wita Stwosza 1 Miko
łaja Kopernika, wg ryciny
Hartmanna Schedla (z Chronl-
con Mundi) z 1493 r.
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Szpital tl gumy
KIEDY powiedziano nam,

że obecny stan opieki
szpitalnej nad psychicz

nie chorymi jest w naszym
województwie nie lepszy niż
za czasów Franciszka Józefa
— nie chcieliśmy wierzyć. A
jednak... Za przykład niech

posłuży szpital w Kobierzy
nie.

Zbudowany on został pod
czas I wojny światowej w r.

1917. Budowano go w spo
sób nowoczesny — nie syste
mem koszarowym, ale „pawi
lonowym”. Budynki rozmiesz
czone. są v/ trzech lukach,

■wśród pięknego parku, który
wyrósł tu w ciągu lat kilku
dziesięciu. Każdy z nich jest
innej wielkości i innego
kształtu. Szpital to właściwie
małe miasteczko: prócz 18 pa-
wilonów jest tu „dom kultu
ry”, kaplica, warsztaty, bu
dynki administracyjne, sklep
ij cała „dzielnica mieszkanio
wa” dla personelu...

Kobierzyn posiada osobne
oddziały neuropśychiatrii dzie
cięcej i psychiatrii sądowej
(jeden z niewielu w Polsce),
specjalne pawilony dla przy
padków ostrych (gdy choro
ba trwa nie dłużej niż pół
reku), pod-ostrych (nie dłu
żej, niż rok) i przewlekłych.
Ponadto, olbrzymi pawilon dla
chorych psychicznie, a rów
nocześnie i fizycznie (schorze
nia serca, wątroby ftp.), jesz-
ereze 'nnv pawilon dla gruźli
ków itd. Na każdym oddziale
umie-zezsni sa zwykle osob
no chorzy „niespokojni".

W pawilonach uderza nie
zwykła wprost czystość. Cho
rzy często nie chcą szpitala
opuszczać, bo mają tu lepsze
warunki niż w domu. Zresztą
lżej chorzy bardzo często od
bywają wycieczki do miasta,
do kina czy teatru, żeby po
odzyskaniu zdrowia móc wró
cić tym łatwiej do normalne
go życia.

Niestety jednak tych, którzy
sznitain mogą korzystać z

doh^odzieistwa bezpłatne-
g o leczenia jest niewielu, bo...

...bo szpital był zbudowany
na 800, a najwyżej na 1000 łó
żek. Obecnie, mimo że całe
dwa pawilony (ok. 200—250
łóżek) zabrane zostały na

s~kołę pielęgniarstwa psy
chiatrycznego, mimo że „plan
przewiduje" obsługę przez
s—tit.il aż... 1450 chorych —

potrzeby województwa zaspo
kajane są zaledwie w trzeciej
części’.,.

Skąd się wzięła ogromna
cyfra 1450 łóżek w Kobierzy
nie, tego dokładnie nie wie

Dramat współczesny

To
wielkie szczęście być

pewnym, że ma się całko
witą i wyłączną rację. Ob

serwuje to choćby na przykła
dzie niektórych znajomych,
którzy z takim dziecinnym za
pałem obmawiają innych zna
jomych. Są pewni, że ani je
dna z wad, które przypisują
swoim bliźnim, nie jest także
wadą ich samych. Na czym, że

między innymi, polegała atrak
cyjność ideologicznego fanatyz
mu stalinowskiego, jak zresz
tą wszystkich fanatyków, jak
nie na słodkiej beztrosce, na

uwołmieniu się od ciężaru roz
terki, wątpienia? Tylko silne
i pokorne zarażeni umysły ma-

D odwagę nie tylko przesłu
chiwać innych, ale również

nawet sam dyrektor szpitala
dr med. Jan Gallus:

— U nas nigdy nie mówi
się o chorych, ale o „osobo-
dniach”. W zakładzie nie ma

lekarzy, ale „godziny lekar
skie’1. Potem ktoś pomnoży te

„osobo-dni” przez jakieś go
dziny czy inny „współczyn
nik” i już wyskakuje „plan
leczenia chorych”, z którego
wynika np„ że szpital ma o

200 łóżek więcej, niż w roku
ubiegłym. Dziwne tylko, że

przy tym systemie „rozbudo
wy" zakładu nie doszliśmy je
szcze do cyfry 5 tysięcy łó
żek...

Brak pomieszczeń dla cho
rych to tylko jeden z olbrzy
miego łańcucha problemów,
jakie wyłaniają się na każ
dym kroku przed kierownic
twem szpitala. Oddajmy zno
wu głos dr Gallusowi:

— Personel! Zwłaszcza sa
lowe, które nie tylko sprząta
ją i opiekują się chorymi, ale
także muszą ich pilnować... 10
procent odchodzi w ciągu ro
ku. Musimy brać to, co daje
nam Wydział Zatrudnienia,
chociaż my sami lepiej dobra
libyśmy sobie ludzi... Praca
trwa 8 godzin bez przerwy,
cały czas w ogromnym napię
ciu... Personelowi pomccn’-
czemu przysługuje urlop tyl
ko dwutygodniowy... W szpi
talu nie mogą pracować ko
biety w ciąży a zwalniać tich
nie można, bo tego zabraniają
przepisy.

— Lekarstwa... Szpital o-

trzymuje wc!ąż za mało lar-
gactilu, penicyliny, strepto
mycyny...

— Sprawa niby błaha: re
mont jednego z pawilonów.'
Żadna siła ludzka przyspie
szyć go nie może — ciągle
brak jakichś „kolanek" — a

chorzy czekają...
— Mieszkania: na terenie

zakładu jest kilka obiektów
mieszkalnych dla personelu
zajmowanych częściowo przez
ludzi obcych. Usunąć ich nie
można, bo sk*d weźmiemy
mieszkania zastępcze?

A problem centralny —

chorzy? Do szpitala trzeba
przyjąć każdego, kto jest
..niebezpieczny dla otoczenia”.
Za nieprzyjęcie chorego grozi
lekarzowi dyżurnemu nawet...

wyrok skazujący! Wobec tego
bierze się wszystkich przynaj
mniej na obserwację. Rocznie,

przybywa do szpitala około
2500—3000 nowych chorych.
Utarł się pogląd — „jak

chory psychicznie — to do
Kobierzyna". Zapomina'się o

tym, że zakład w Kobierzynie
jest przede wszystkim szpita

siebie. „ANTYGONA1' Anouil
ha napisana została przez bar
dzo odważnego człowieka.

Jeżeli przyjąć zasadę, że
sztuka dramatopisarska zaczy
na się tam, gdzie są co naj
mniej dwie racje, a dowiodła
tego nie — wprost praktyka
realizmu socjalistycznego z

całą jej „dramaturgią" jedno-
tezową — to „Antygona11, sięga
szczytów dramaturgii. Równo
ważność racji traktowana jest
tu w pełni świadomie i właśnie
ona, a nie akcja czy bohatero
wie, prowadzi całą sztukę.
(„Każdy ma swoją rolę, którą
musi grać do końca")

Krakowskie przedstawienie
n;e skorzystało z tych wska
zówek udzielonych tak nie
dwuznacznie insceniizatorom
przez autora, choćby ustami
Prologa. Na ogół przedstawie
nie, z wyjątkami, grano nazbyt
tak, jak zawsze dotąd gry
wano sztuki, w których roz
wój wypadków zależy od każ
dorazowej decyzji i postępo
wania bohaterów, w których
bohaterowie nie otrzymują ról,
ale sami je sobie nieustannie
wybierają. Czy taka insceniza
cja, taka gra, która by tylko
uruchamiała sztukę, podawa
ła ją e nie stwarzała — jak te
go wyraźnie domaga się Ano
uilh — byłaby nietwórcza, o-

grsniczałaby i zubożała akto
ra, teatr? Jestem pewien, że

nie, choć moje przekonanie
nie ma żadnego znaczenia.
Udowodnić to może tylko sam

lem. Głównym jego zadaniem
jest leczyć chorych, tych cho
rych, których da sie wyleczyć.
Mało kto zdaje sobre sprawę z

tego, że około 10—15 procent
chorych przybywających do
szpitala to chorzy nieuleczal
nie, chromicy. Stanowią oni
tzw. osad (w Kobierzynie osią
gający cyfrę 400—500 osób ro
cznie). Ludzie ci powinni zna
leźć się w specjalnych domach
opieki i opuścić szpital, bo zaj
mują w nim miejsce dla tych,
których da się jeszcze wrócić
normalnemu żyoiu. Niestety
sytuacja na tym odcinku jest
niemniej tragiczna jak w sa
mych szpitalach: brak miejsc...

bk-wł)

Tytuł największego donżuana

za rok 1956 został przyznany je
dnomyślnie przez opinię publiczną
Zachodu amerykańskiemu aktoro
wi Yul Brynnerowi. Ten najlepiej
opłacany artysta Hollywoodu ma

lat 36 i jest całkowicie... łysy, Yul

Prynner zrewolucjonizował do
tychczasowe pojęcia o męskiej u-

rodzie. Gołą czaszką a la Mongoł
podbija serca swych wielbicielek
na Obu kontynentach.

(bk)

teatr i chyba takie zadanie by
łoby dla teatru znacznie cie
kawsze, bo poza rutyną, współ-
cześniejsze.

Nieubłagane następstwo fak
tów wynikających z woli ab
solutnie wolnej ale tylko w

ramach konieczności — może
aż nazbyt konsekwentnie od
czytał scenograf. Co do sposo
bu w jaki swoje przekonanie
narzucił widzowi — można

dyskutować, jeśli ktoś ma o-

chotę. Można mówić, że jest
bardziej malarski niż teatral
ny, to znowu, że za bardzo ki
netyczny. Albo, że za ciężki, za

brutalny i deklaratywny w

stosunku do — jakże delikat
nego mimo ciężaru wniosków i

drastyczności szczegółów —

rzemiosła Anouilha.

Słyszałem zdanie, że sztuka
nie zrobi kasy. Wszyscy więc
powinni oglądnąć ją, co do jed-
nego, choćby dla snobizmu.
Jest to bowiem sztuka dla lu
dzi myślących tyle, co i czują-
cych. a jak wiadomo, ta pro
porcja powinna być cechą
człowieka jako gatunku. Dla
widza nie ma tam szansy na

wygodne obwarowanie się w

łatwych pojęciach, sympa
tiach ,i wnioskach. Słowem —

„Antygona" Anouilha nie jest
w niczym podobna do „Trylo
gii" Sienkiewicza. Autor co

chwila zmienia płaszczyzny i
kąty widzenia. Wtrąca nas w

konieczność rozumienia co

chwila czego innego, a przecież
prawo bezwładności, czyli le

Eksportem obiektów przemysłowych za morza

zdobywalibyśmy więcej cennych dewiz, gdyby...
Irak ogłasza przetarg na bu

dowę podstacji! — dyrektor
„Biura Transportu Przemysło
wego" w Nowej Hucie, Roman
Komiszke, pokazuje nam jeden
z anonsów w ostatnim nume
rze znanego londyńskiego
dziennika „Times". Prawdopo
dobnie zainteresuje to naszą
Centralę Eksportu Komplet
nych Urządzeń Przemysło
wych. Jeśli zdecyduje, że Pol
ska przystąpi do przetargu, bę
dziemy tutaj w biurze opraco
wywać odpowiednią ofertę.
Trzeba oczywiście obliczyć
ilość niezbędnych materiałów,
przeprowadzić kalkulację, u-

zgodnie z przedsiębiorstwami
terminy, w jakich poszczegól
ne dostawy mogłyby zostać re
alizowane. Ofert podobnych
wykonujemy 3 do 4 miesięcz
nie. Nasza centrala staje osta
tnio do licznych przetargów,
konkurując na nich z 10 czy 20
firmami całego świata. I słu
sznie. Eksport obiektów prze
mysłowych opłaca się przecież
znacznie więcej niż surowców
czy półfabrykatów, a więc np.
wyrobów walcowanych z hut.
Korzvstne jest, aby dla zdoby
cia dewiz, „sprzedać" dodat
kowo włożoną w obiekt pracę
naszych projektantów, inteli
gencji technicznej i robotni
ków.

— Czy często zdobywamy
zamówienia?

— Przeciętnie r>a 20 złożo
nych ofert przyjęta zosta.ie je
dna — odpowiada dyr. Komi
szke. — Ot np. w rezultacie
wygranych przetargów powie
rzono nam budowę 19 zbiorni;
ków ropy naftowej oraz 2 mo
stów w Egipcie, o czym pisa
liście w „Echu”. Prowadzi się
obecnie pertraktacje odnośnie
dostawy różnych obiektów
przemysłowych do: Niemiec,
Brazylii, Syrii, Egiptu, Indii,
Szwecji. Na ogół jednak za
granica wciąż jeszcze odnosi
się z pewną rezerwą do pol
skich ofert... Powinniśmy do
piero wyrobić sobie w świecie
ustaloną markę. Niestety,, tyle
trudności, możliwych w grun
cie rzeczy do usunięcia, stoi tu
na przeszkodzie!...

— Zapewne nie zawsze nale
żyta jakośf wykonawstwa w

naszych zakładach produkcyj
nych?

— Nie tylko... Chociaż i bra-
koróbstwo przy realizacji za
mówień daje się we znaki. —

Stare huty śląskie spisują się
Przy' tym lepiej — w stosun
ku do odbiorców zagranicz
nych'— od Huty im. Lenina.
Ot, np. z blach wyprodukowa
nych w nowohuckim Kombina-

nistwo, stosuje się nie tylko
do ciał, ale i do umysłów. Widz
zmuszany jest do sytuacji
szermierza, który walczy z

kilkoma jednocześnie przeciw
nikami. Na przykład: ledwo
zdążyliśmy wyrobić w sobie
przekonanie o jakiejś niema
terialnej wzniosłości pobudek
Antygony, a już Anouilh pod
suwa nam zwątpienie'■ czy
przypadkiem całe to heroiczne
awantumictwo nie wyniika u

niej z niedostatku i niedosytu
normalnej kobiecości? Czy
przypadkiem nie powinniśmy
bardziej polubić Ismenę? Ale
nie, bardziej, wraz z autorem,
lubimy jednak Antygonę. Czy
wobec tego nieprzeciętność
musi się kojarzyć z maleńką
choćby patologią? Ale już
musimy zostawić te nasze ma
łostkowe i brzydkie podejrze
nia, bo nagle sprawa Antygo
ny zyskuje ogromny oddech
filozoficzny i jej „wszystko, al
bo nic" brzmi jak zasadnicze
pytanie człowieka. Ledwo zaś,
zadyszani, dobiegniemy do
tych horyzontów, a już z boku

wyskakuje nowa refleksja: a

możę to, najzwyczajniej w

świiecie, tylko racja młodości
spięra się z racją wieku doj
rzałego? Jednak zanim zdą
żymy to pomyśleć, otwiera się
nowa przepaść: wzajemne sto
sunki władzy i moralności — i

tylko po to, żeby natychmiast
ustąpić rozważaniom jeszcze
szerszym: czy wolność może

się wyrażać wyłącznie przez

cie dla zbiorników ropy w

Egipcie, około połowę I serii,
to iest ponad 300 ton, odrzuco
no jako nienadające się do od
bioru, W następnej s:rii sytua
cja poprawiła się nieco, gdyż
zakwestionowano tylko 20

proc....
Wyszły natomiast na jaw

niesłychane niedociągnięcia or
ganizacyjne: 150 ton blach,
przeznaczonych ?.a eksport,
sprzedano jakiemuś innemu
odbiorcy... Podobne przykłady
można by mnożyć... W naszym
kombinacie starają się wcis
nąć towar zagranicznemu
klientowi: A nuż się uda i

przejdzie? A jak nie, to w kra
ju wszystko wezmą!

Przy, budowie magazynów
ryżu dla Burrny były znowu

kłopoty z płytami eternitowy
mi. produkowanymi przez Lu-
bełskie Zakłady ..Eternit”, któ
rych 40 proc, trzeba było od
rzucić. Trudności mieliśmy
zrazu i z załogą Krakowskich
Zakładów Betonowych i Żel
betonowych w Łęgu, gdzie ja
kość wykonawstwa poprawiła
sie w końcu na skutek za
ostrzonej kontroli. Przedsię
biorstwa musza wreszcie zro
zumieć, że nie tylko narodowa

amb’cja lecz i prosty interes
handlowy wymagają, aby wy
konawstwo na eksport było
szczególnie staranne, otoczone

pieczołowitą uwagą kierow
nictw!

Rozmowa toczy się dalej. Do
wiadujemy się, że jeśli fakty
cznie zależy nam na zdobywa

P. Szpunar, Kraków (2546/1). —

Badania wykazały, iż częste opóź
nienia autobusu na linii 2A tj.
Cichy Kącik — Las Wolsk1 spo
wodowane są nie winą obsługi,
lecz fatalnym stanem taboru.
Chwilowo szczupły stan taboru nie

pozwala na uruchomienie dodat
kowego wozu w godzinach nasi
lenia ruchu.

Józef Bialik, Kraków (1829/1).
M. Malinowski, Kraków (1690/1).
.Prosimy o przybycie do redakcji
celem odebrania wyjaśnień w

sprawach interesujących Panów.

Eugenia Nowakowska, Kraków

(3). Uwagi, zawarte w liście Pa
ni rozważymy — i w miarę moż
ności będziemy się starali wyko
rzystać.

Stanisław Ryczewski, Kraków —

(19). Wiersza niestety zamieścić
nic możemy.

K. Filipowicz, Nowa Huta (21).
Radzimy zwrócić się do Okr. Krak.

PCK, ul. Świerczewskiego 19.

Irena Pieńkowska (27; Stały Czy
telnik (20). Interweniujemy.

A. Ciołkowska, Kraków (46). O -

trzymaliśmy Pani zgłoszenie w

sprawie usługowej spółdzielni stu
denckiej, gdy otrzymamy dalsze,
•postaramy się ewentualnie sprawę
załatwić.

negację? Czy w pełni wolni
możemy być tylko poprzez
szybsze, niż to wskazuje natu
ra, zniszczenie samego siebie?
Ale już za tym pędzi zagadnie,
nie afirmacji w ogóle, codzien
ności i nieskończoności. Poli
tyka, miłość, (ta jeszcze naj
mniej) życie nagie i nieuświa
domione, funkcjonalne, w oso-

bach strażników i tak dalej i
dalej.

I te, które tu mozolnie wyli
czyłem — i inne myśli — wy
buchają w jednym wspólnym
błysku, jak najdalej od mojego
nieudolnego podziału czy ko
lejności, oraz w całym uroku

sceny, którego żadna recenzja
nie może oddać. Bo komuś, kto
by na podstawie powyższego
sprawozdania obawiał się inte
lektualnej nudy — muszę do
dać, że jest to przede wszyst
kim teatr, diamentowa dra
maturgia, a nie tylko przera
żająca inteligencja, żeby po
wołać się choćby na scenę o-

statnią Antygona — strażnik,
gdzie tyle czuje się znakomi
tego instynktu teatru co i kon.

cepcji intelektualnej.

Teatr Stary tai. Heleny Modrze
jewskiej w Krakowie. Jean Ano
uilh — „Antygona”. Przekład Zbi
gniewa Stolarka. Reżyser — Jerzy
Kaliszewski. Scenograf — Tadeusz

Kantor. As. reżysera — Jerzy Gro-

zowski. Muzyka — Jerzy Kaszycki.
Obsada: Marla K^ościałkowska, Ha
lina Kwiatkowska, Jadwiga Żmi
jewska, Tadeusz Burnatowicz, Je
rzy Kaliszewski, Julian Jabczyń-
ski, Jerzy Nowak, Kazimierz Orze
chowski, Zygmunt Rzuchowski,
Wiktor Sądecki, Kazimierz Wit
kiewicz, Roman Wojtowicz, Mi
chał Zarnecki,

niu dewiz przez korzystne
transakcje handlowe, konkuro
wać musimy z firmami innych
krajów przede wszystkim u-

staleniem krótkiego terminu
wykonawstwa. Wiadomo jed
nak, że eksportu nie da się z

góry zaplanować w asortymen
tach. Dlatego przed wygraniem
przetargu żadnej produkcji nie
można w Hucie zamówić. A

tymczasem nasze hutnictwo —■
wobec zabiegów o ustalenie

jak najkrótszego termimj reali
zacji — zasłania sie Obowią
zującymi zarządzeniami daw
nej PKPG o konieczności za
mawiania na pół roku przed
przystąpieniem do produkcji. I
w ogóle podają najczęściej wa
runki takie, że trzeba albo zre
zygnować z transakcji lub pła
cie wysokie kary konwencjo
nalne... Kierownictwa hut
..miękną" niekiedy dopiero na

obietnicę kilkunastotysięcz
nych nagród dla załogi za ro
botę pozaplanową.

Faktycznie plany produk
cyjne bywaią na ogół napięte.
Trudno wiele w nie wtłoczyć.
Z pewnością jednak należałoby
rozmawiać — odnośnie zamó
wień dla zagranicy — z Biu
rem Eksportu Urządzeń Prze
mysłowych bardziej przyjaz
nym tonem, nie zasłaniajac się
apodyktycznie zarządzeniami.
Bez wątpienia dla zdobycia
dewiz z transakcji naprawdę
korzystnych dla nas pożądane
bvłobv uelastycznienie planów
produkcyjnych

Ewa Miedniak

K. Majkut, Oświęcim (47). Pań
stwowa Wyższa Szkoła Aktorska
mieści się w Krakowie przy ul.

Bohaterów Stalingradu nr. 3 .

„Marian”, Kraków (60). Spostrze
żenia Pańskie na temat nowych
ferm wyp a- nia wynagrodzeń zą

pośrednie.„em PKO może są słu
szne, lecz w praktyce uznać je
należy obecnie za niewykonalne.

Stanisław Slota, Kraków (56).
Zgadzamy się z Panem całkowi
cie, że kina nasze zbyt mało wy
świetlają filmów produkcji au
striackiej czy szwedzkiej. Jeśli zaś

chodzi o filmy francuskie wydaje
nam się, że uwagi Pana są nieco

ogólnikowe — dlatego pragnęli
byśmy wiedzieć, jakie konkretnie

filmy nie podobały się Panu.

Zofia Kieruczenko — Kraków

(33). Wygrała Pani zakład Wrocław

ma .378.000 mieszkańców. Za poz
drowienia dziękujemy i życzymy
„smacznego!” przy wygranej cze
koladzie z orzechami...

„Czytelnik” — Kraków (8). Na
szym zdaniem całkiem słusznie

zamknięto dwoje drzwi na Pocz
cie Głównej. Jedne drzwi wy-,

starczą do wejścia, a pracownicy
Poczty dzięki temu nie marzną.

„Czytelnik z Pawlikowie” (52).
Kursy tańca towarzyskiego orga
nizuje Wojewódzki. Dom Kultury
w Krakowie (Rynek Gi. 27). Nowy
kurs tańca rozpoeznie się w dn.

I marca. Zgłoszenia przyjmuje
WDK już od połowy lutego.

P. Sikorowa. Kraków (2709/1).
Otrzymaliśmy wyjaśnienie z Okrę
gowego Przedsiębiorstwa Handlu

Opałem, z którym to wyjaśnie
niem może się Pani zapoznać
osobiście w naszej Redakcji.

Anna Czapik, Kraków (102). —

Interweniujemy.
„Rencistki z zsochni”. Dekret o

powszechnym zaopatrzeniu emery
talnym z dnia 25 czerwca 1954 r.

ustala dwie kategorie zatrudnie
nia pracowników: I kategorię —

obejmującą pracowników zatrud
nionych pod ziemią lub w warun
kach szkodliwych dla zdrowia oraz

II kategorię — obejmującą wszy
stkich pozostałych pracowników.
Pracownicy I kategorii otrzymują
wyższe świadczenia emerytalne niż

pracownicy kat. II. Ponieważ nau
czyciele zostali ustawą z dnia 27

kwietnia 1956 r. zaliczeni do I ka
tegorii pracowników — renty
przyznane nauczycielom lub człon
kom ich rodzin uległy odpowie
dniej podwyżce, (.2550)
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Sobota Niedziela

Z LUTEGO j

Marii Błażeja

Za brud na schodach i chodnikach

dozorco b^do barani
a w wypadkach jaskrawego niedbalstwa
—przymusowo wcrni

Jutro ua obiad

w potrawce,
kwaśnego mleka,
mleka kwaśnego roz-

Zupa grysikowa na cielęcych
kościach.

Cielęcina
B linki z

Szklankę
mącić starannie, dodać dwa jajka,
mąki tyle, by powstało dość gęste
ciasto, szczyptę sody oczyszczonej
i soli. Na rozgrzany tłuszcz kłaść

łyżką Okrągłe placuszki, rumieniąc
je na obydwie strony. Podawać na

gorąco wprost z patelni, obsypu
jąc je pudrem z wanilią.( Do cia
sta na bliny można dodać pokraja
ny w kostkę rabarbar, lub jabłka).

uliaml
boakowa
Qranicct na... Białusze

C^d zarania dziejów łudzko-
''-‘'ści, duże rzeki stanowiły

naturalną granicę... Wydział
Urządzeń
Komunal
nych MRN
osądził naj
widoczniej
że skrom-
niutka rze
czka Biału-

cha — za wszelką cenę powin
na „przejść do historii"... jako
granica zdobyczy cywilizacji...
Chyba dlatego chodnik, ciąg
nący się w obrębie Krakowa
po obu stronach ulicy Woje
wódzkiej, zatrzymuje się po
prostu na Bńałusze... i dalej a-

ni rusz... pomimo, że realiza
cja owej niewielkiej inwesty
cji aż do samych Ćzyżyn za-

pAnowana. była na rok ubie
gły... (em)

X Literacka Zgaduj-zgadula, __

W niedzielę dnia 3 bm. o godz. 18

w Klubie Literackim przy ul.

Krupniczej 22 odbędzie się pierw
sze popołudnie taneczne z... lite
racką Zgaduj-zgadulą.

x Jutro o godz. 12 otwarcie wy
stawy malarstwa i rysunków Wła
dysława Jarockiego. Wystawa u-

■rządzona została w Pałacu Sztuki

przy pl. Szczepańskim.

; POSIADACZE KSIĄŻECZEK OSZCZ^HOŚCIGWYCH PKO| !

OPIEKUNOWIE SZKOLNYCH KAS OSZCZĘDNOŚCI*
Czeka na Was KILKADZIESIĄT MILIONÓW ZŁOTYCH f
z tytułu doplsu odsetek. — Składajcie swe książeczki w placówkach f

pocztowych — Kasach Spółdzielczych — ajencjach PKO oraz

Oddziałach 1 Ekspozyturach PKO! (?

Kupno
PIANINO — kupię natych
miast. — Kraków, telefon
537-96. 1731-g

Praca

UCZENNICA zdolna — po
trzebna do pracowni su
kien. Kraków, Bohaterów
Stalingradu 45 m. 5 ._____

POMOCNICA domowa po
trzebna. Kraków, Jaracza 2
m. 11, godz, 16—20.

SAMODZIELNA gosposia w

średnim wieku, umiejąca
dobrze gotować, potrzebna
na stałe. Polecenia koniecz
ne. Warunki bardzo dobre.
Zgłoszenia: Kraków, Sław
kowska 11 — (sklep w sie
ni). 1947-g

POttOUtoie wwwv

-A
kuriaciawuę

p.p.Z.P.
'

Kraków, ul. Bracka 2 - tel. 506-99 <

..

-

Na wczorajszym posiedzeniu
Prezydium DRN Kleparz,

radni wspólnie z przedstawi
cielami: Zw. Dozorców, ko
mendy MO oraz Miejskiego
Przeds. Oczyszczania mówili
o wykonywaniu obowiązków
przez dozorców tej dzielnicy.

Tegoroczna zima jest łagod
na i nie przysparza dozorcom

Zostań milicjantem!

Komenda Miejska Milicji
Obywatelskiej zawiadamia,

że nabór do czynnej służby
mundurowej w. MO trwa. Od

kandydatów wymagane są na
stępujące warunki: dobra opi
nia, minimum 7 klas szkoły
podstawowej, odbyta służba

wojskowa, górna granica wie
ku 35 lat, wzrost powyżej 170

cm.

Wynagrodzenie dla nowo-

wstępujących wynosi od 1.150
do 1.350 zl. Po 11 miesiącach
służby przysługuje miesiąc
płatnego urlopu. Przyjęci o-

trzymują bezpłatne umunduro
wanie; posiadający rodzinę
zasiłki rodzinne.

Kandydaci powinni zgłaszać
się w najbliższym komisaria
cie MO.

100 ciekawychdoświadczeń
czyli

„Mały chemik“
Biorąc pod uwagę zaintere

sowania młodzieży oraz „bez
pieczeństwo doświadczeń"
Spółdzielnia Pracy Farmacett-
tyczno-Chemiczna w Krakowie
przygotowuje zestaw zabaw
kowy pod nazwą „Mały che
mik". . W tekturowym opako
waniu znajdą się probówki,
rurki oraz 21 flaszeczek z róż
nymi chemikaliami niezbędny
mi do przeprowadzenia 100 cie
kawych barwnych doświadczeń
chemicznych. W specjalnym
objaśnieniu w formie recepty
chemicznej zawarto opisy re
akcji chemicznych oraz obja
śnienia poszczególnych proce
sów.

Zestaw zabawkowy „Mały
chemik" przewidziany jest dla
młodzieży w wieku lat 13—18.

(mai)

LEKARZ przyjmie pomoc
domową, do dwojga dzieci
i sprzątania. Kraków, Rzeź
nicza 10 m. 22, tel. 565-83 —

codziennie od godz. 18.

Nauka

WPISY na kursy kosztory
sowania, organizacji i za
rządzania przedsiębior
stwem, przyjmuje Dyrekcja
Kursów Ekonomicznych —

Kraków, Floriańska 38, tel.
538-25 1 Wygoda 9, telefon
503-14, w godzinach 9—13 i
17—19. K-326

WPISY na kursy zaopatrze
nia, analizy gospodarczej,
księgowości, przyjmuje Dy
rekcja Kursów Ekonomicz
nych, Kraków, Floriańska
38. tel. 538-25, 1 Wygoda 9,
tel. 503-14, w godzinach 9—
13 1 17—19. K-329

Sprzedaż
PIANINO czarne, krzyżowe,
sprzedam. Kraków, Nowo
wiejska 20 m. 1. 1908-g

MOTOCYKL „AWO" sprze
dam. Łagiewniki, Urocza 18
od godz. 13—16. 1909-g

Lokale
WIERTARKĘ dentystycz
ną, elektryczną, nową ra
dziecką, sprzedam. — Kra
ków, Podwale 3 ni. 3 (dzwo
nek środkowy, od godz. 16
—20). 1921-g

KREDENS kombinowany,
biblioteczkę stylową, kre
dens kuchenny, stół rozsu
wany, krzesła, leżankę, —

oraz lustra, sprzedam. —

Kraków, Rzeszowska 7 m. 4
godz. 15—19. 1920-g .

ZAMIENIĘ samodzielne 2
pokoje, z dużą kuchnią (I
piętro), w śródmieściu, na
2 większe pokoje z kuch
nią, lub 3 małe w śródmie
ściu. Oferty 1911 ,,Prasa'*
Kraków, Rynek 46.

LOKAL przemysłowy — (55
m2), w centrum, odstąpię.
Oferty 1927 ,.Prasa** Kra
ków, Rynek 46. »

Nieruchomości

większych kłopotów. Jednakże
odwilż zmusza do oczyszczania
chodników z błota, a przy
mrozki — do posypywania pia
skiem. Niestety, w dzielnicy
Kleparz (a mówiąc szczerze w

całym mieście) co najmniej po
łowa dozorców nie wykonu.e
codziennych zadań. Tłumaczą
się oni brakiem sprzętu, w któ
ry zaopatrują 'ich administra
torzy. W większości jednakże
wypadków dozorcy nie dbają,
by w ich realnościach pano
wał porządek. Są domy, gdzie
klatki schodowe nie są zamia
tane po kilka dni, nie myte po
kilka miesięcy, a chodniki —

zależnie od pogody — zabłoco
ne lub oblodzone.

Związek Dozorców a także
lokatorzy poszczególnych do
mów są bezsilni wobec nie
dbałych dozorców. Nierzadko,

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AA

„Dafata kauia nie fest <da“
T akiej kawy jak w Polsce,

„

* nie ma w żadnym kraju"
tak napisał Mickiewicz w „Pa
nu Tadeuszu". Niestety cytat
ten nie odnosi się do Krako
wa. Tak zlej kawy, jaką się
teraz podaje w krakowskich
kawiarniach nie ma chyba na

całym świecie. Rozmawialiśmy
kiedyś' o tym w towarzystwie,
właśnie przy kawie. I wszyscy
wtedy przypomnieli sobie ma
leńką kawiarenkę „Liii" przy
ul. Grodzkiej 1. Tam była ka
wa. Kawa sławna .na całą Pol
skę. „Liii" odwiedzali warsza
wiacy w czasie pobytu w na
szym mieście, sławni artyści,
ba, tam przede wszystkim pro
wadziło się gości zagranicz
nych, aby zadokumentować
słuszność . fragmentu „Pana
Tadeusza". W „Liii" można
było widzieć krakowski świąt
artystyczny, w „Liii" powstało
wiele pomysłów literackich, w

„Liii" toczyły się ożywione ak
tualne dyskusje.

Niestety Kraków, ten sam

Kraków, który w swej gorli
wości chciał upaństwowić an
tykwariat jednego z najbar
dziej zasłużonych księgarzy |

polskich Mariana Krzyżanow
skiego, upaństwowić wypoży
czalnię książek przy ul. Jana
— postarał się aby ten maleń-

-----O-----

— Chclałem zrobić na złość „Mo
tozbytowi” za zwolnienie mnie z

pracy — tłumaczył się na rozpra
wie Wiktor Duchnowski (zam.
przy ul. Przemysłowej 13, m. 1),
który stanął przed Sądem Powia
towym dla m. Krakowa, oskarżony
o kradzież 8 opon. Złośliwość (i
krętactwo!) nie popłaca. Sąd ska
za! go na 6 miesięcy więzienia.

(eo)

MOTOCYKL WFM, fabry
cznie nowy, sprzedam. Kra
ków, Włóczków 2 m. 5

1922-g
PŁYTY gramofonowe, ta
nio sprzedam. — Kraków,
Rzeszowska 7' m. 4., godz.
15—19. 1919-g

NAJKORZYSTNIEJ kupisz
— lub sprzedasz nierucho
mość przez pośrednictwo
„USŁUGA", Kraków, Ry
nek Gł. 34, telefon 590-46.

1916-g

Zguby
W pociągu na trasie Jele
nia Góra—Kraków, zgubio
no teczkę Z dokumentami,
na nazwisko Wierzbicki
Jan, Znalazca proszony jest
o przesłanie zguby za wy
nagrodzeniem. Nowa Huta,
Osiedle B-l, bl. 33 m. 53.

1967-g

dozorcy nie bojąc się sankcji
karnych lub wykwaterowania,
na zwróconą uwagę odpowia
dają opryskliwie.

Toteż uczestnicy zebrania
zwrócili się do Komendy Dziel
nicowej z prośbą, by funkcjo
nariusze MO kontrolowali po
szczególne realności i na nie
chlujnych dozorców sporzą
dzali meldunki do Kolegium
Orzekającego. Uchwalili też

wniosek, by niepoprawnych i
opornych dozorców przekwa-
terowywać przymusowo poza
teren miasta. W wypadku
stwierdzenia u dozorców bra
ku narzędzi pracy, winę pono
sić będą administratorzy. Nie
od rzeczy będzie też przypom
nieć wszystkim mieszkańcom,
że i od nich samych zależy u-

trzymanie porządku w budyn
ku. (Iw)

ki lokalik, prawie diziuplę
przejęły Krakowskie Zakłady
Gastronomiczne. I jak to by
wa z KZG i kawa się pogor
szyła i dotychczasowi bywalcy
wystraszeni towarzystwem,,
które zaczęło tam bywać, u-

ciekli w popłochu. Do lokalu
KZG dopłaca i utrzymuje go
prawdopodobnie jedynie dla
swoich ambicji.

Sądzę że warto przywrócić
dawną „Liii" i znowu wskrze
sić tradycję dobrej kawy. K.
I. Gałczyński, bywalec „Liii"
napisał w libretcie „Orfeusza w

■piekle" wielką apoteozę kawy.
„Kawa-wa, kawą-wa, dobra

kawa nie jest zła".
I rzeczywiście. Jeśli KZG nie

um:e przyrządzić takiej, niech
pozwoli uczynić to innym. A
kawa znowu stanie się na
tchnieniem artystów, Hawiarzy
i wielu, wse!u aktywistów
społecznych. (k.)

ze Spśłdz. »BI?«

mszczą ryhstan
T] o Zarządu Okręgu PZVZ
”

wpływają protesty wędka
rzy z terenu województwa.
Memoriały podipisaite w sumie
przez 6.700 wędkarzy dotyczą
rabunkowej gospodarki pro
wadzonej przez Spółdzielnię
„Wisła" na wodach Dunajca
i jeziorach zaporowych.

Kontrola przeprowadzana
przez Zarząd Okręgu PZW
wykazała iż’ rybacy ze Spół
dzielni „Wisła" prowadzą od
łowy ryb bez żadnego nadzo
ru, niszcząc rybostan. Złowio
ne ryby sprzedają pokątnym
handlarzom.

Prócz rybaków „Wisły’1 ry
by wyniszczają kłusownicy.
Nie przychodzi im, to trudno,
ponieważ 4000 ha wód będą
cymi pod opieką Spółdzielni
,,Wisła" opiekuje się tylko je
den strażnik. (Iw)

Filharmonia |

-młodzieży szkolnej •

yrekcja Filharmonii Kra-
kowskiej urządziła miłą im

prezę dla uczniów, szkół śred
nich i podstawowych.. W sali
Międzyuczelnianego Klubu
Studenckiego wystąpili dwu
krotnie przed młodzieżą szkol
ną: Leokadia Kukawska (so
pran), Marian Demar (tenor),
Olga Martusiewicz — forte
pian -— oraz Ferdynand. Giem-
rot —• solista na klarnecie.

W programie koncertu zna
lazły się utwory Chopina, Mo
niuszki, Paderewskiego, Kur
pińskiego, Noskowskiego, Kar
łowicza i Pankiewicza. O po
wodzeniu koncertu najlepiej
świadczyły rzęsiste brawa mło
dych słuchaczy. Przyczyniły
się do tego zapewne i prelek
cje Janiny Kurczabowej — or
ganizatorki koncertu.

Inicjatywa dyrekcji Filhar
monii Krakowskiej — jest go
dna najwyższej pochwały.

i (gaw)

7o był wielki dzień

Lekcje tego dnia odbywały się normalnie i wszystko wła
ściwie było jak co dzień, a jednak...

Pierwszaki siedziały w ławeczkach równiutko i bardzo spo
kojnie. Tylko wypieki na policzkach i rozszerzone trochę ocz
ka zdradzają pewien niepokój. Za chwilę z rąk pani wychów
wawczyni dzieci otrzymają pierwsze w życiu świadectwa
szkolne, pierwszy urzędowy dokument. Ocena ich pracy i za
chowania w szkole.

P. Czekajowska wychowawczyni 1 klasy w szkole nr 12
mówi właśnie dzieciom o wadze i znaczeniu pierwszego
świadectwa; ■•-

W uroczystości bierze udział kierownictwo szkoły, grono
nauczycielskie i rodzice, którzy oglądają półroczną pracę
swoich dzieci — nie zawsze wprawne jeszcze literki, rysun
ki. Dzieci czytają mówią wierszyki, rachują...

W p!erwszej klasie ocen niedostatecznych nie ma. Za ta
mnóstwo kłopotów ze śpiewem. Tylko jedna bardzo dobra
ocena na całą klasę, reszta — dobre.

Oby tylko tak dalej było!

Go ffidzie -> Kiedy?
SŁOWACKIEGO: godz. 19 —

„Wesele”. — MODRZEJEW
SKIEJ: godz. 19 „Hamlet’- .

—

POEZJI: godz. 19.15 „Antygo
na”. MŁODEGO WIDZA: godz.
19.15 „Dożywocie” — LUDOWY:

godz. 19,15 „Jacobowsky i puł
kownik”. GROTESKA: godz.
16 „Miś Michałek”, godz. 19.15

„Orfeusz w piekle”. MUZYCZ
NY: godz. 19.15 „Księżna cyr-
kówka”. KOLEJARZA: godz.
19 „Krowoderskie zuchy”. —

CRICOT 2 — nieczynny.
NA NIEDZIELĘ:

SŁOWACKIEGO: godz. 14 —

„Straszny dwór”, godz. 19.15__
„Fierwsza sztuka Fanny”. MO
DRZEJEWSKIEJ: godz. 14.30 —

„Hamlet”, godz. 19.15 „Brat
marnotrawny”; POEZJI: godz.
15 „Szkarłatne róże”, godz.
19.15 „Antygona”. MŁODEGO
WIDZA: godz. 15.30 „Czy ma
my się rozejść”, godz. 19.15 —

„Dożywocie”. LUDOWY: godz.
19.15 „Jacobowsky i pułkow
nik”. GROTESKA: godz. 16 —

„Miś Michałek”, godz. 19.15

„O.rfeusz w piekle”. MUZYCZ
NY: — nieczynny. KOLEJA
RZA: godz. 15 i 19 „Krowoder
skie zuchy”. CRICOT 2: godz.
20.30 „Cyrk” i kineformy.

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
APOLLO: godz. 16, 18, 20 —

„Wrota piekieł”. — UCIECHA:

godz. 16, 18 „Vivere in pace”,
godz. 20 „Julie tta” wraz z im
prezą. WANDA: godz. 15.30, 19

„Czerwone i czarne”. WRZOS:

godz. 16, 18, 20 „Berliński ro
mans”. WOLNOŚĆ: godz.
15.45, 18, 20.15 „Puccini”. —

SZTUKA: godz. 16, 18, 20 —

„Droga na scenę”. MŁODA
GWARDIA: godz. 15.30, 17.30,

19.30: „Panna de Scudery”. —

STAL: godz. 16, 18, 20 „Ja 1

mój dziadek”. ŚWIT: godz. 16.
18 „Gwiazdy patrzą na nas”,
godz. 20 „Wiosna, jesień i mi
łość” wraz z imprezą. PRZY
JAŹŃ: godz. 16, 17. Program
dla dziieci, godz. 18.15 „Przygo
dy dobrego wojaka Szwejka”
I i II część, godz. 19.30 „Ba
bla”, CHEMIK: w sobotę godz.
19 „Kala Nag”, w niedzielę
godz. 15, 17 i 19 „Kala Nag”.

MUZEUM LENINA, ul. Topo
lowa 5 (godz. 11—14).

dom: MATEJKI, ul. Floriań
ska 41.

MUZEUM SZOŁAYSKICH, —

Piać Szczepański „Krakowska
grafika książkowa w w. XVI”

godz. 9—15.

MUZEUM HISTORYCZNE:
ul. św. Jana 12.

wwr&BKrw
NA SOBOTĘ:

POGOTOWIE MILICYJNE —

333-33 .

POGOTOWIE RATUNKOWE
tel. 0-9.

STRAŻ POŻARNA tel. 0-3

DYŻUR CHIRURGICZNY: —

I Klinika Chirurgiczna, Ko
pernika 40.

DYŻUR POŁOŻNICZY: II

Kliniką Położnictwa i Chorób

Kobiecych, Prądnicka 37.

NA NIEDZIELĘ:
DYŻUR CHIRURGICZNY: II

Klinika Chirurgiczna, ul. Ko
pernika 21.

DYŻUR POŁOŻNICZY: — I

Klinika Położnictwa i Chorób

Kobiecych, ul. Kopernika 23.

APTEKI

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
Mogilska 16, Długa 4, Kar

melicka 23, Krakowska 19,
Krowoderska 74, Szczepańska
1, Zwierzyniecka 7.

NA SOBOTĘ 2 LUTEGO:

Godz. 17.09: Dziennik. 17.15:
Amatorskie zespoły muzyczne.
17.50: W rytmie tańca i pio
senki. 18.30: Wiadomości. 18.35:

Muzyka i aktualności. 19.00:

„Nowości muzyki rozrywko
wej”, 19.30: „Co nowego za

granicą”. 19.45: Beethoven: Ba-

ga telle op. 126. 20.00: Dzien
nik. 20.23: Kronika sportowa.
20.45: „Zgaduj-zgadula”. 21.45:

Muzyka taneczna. 22 .10: Kon
cert. 23.00: Muzyka taneczna.

23.50: Wiadomości. 24.00: Mu
zyka taneczna.

NA NIEDZIELĘ 3 LUTEGO*.

Godz. 6 .00: Wiadomości.
__

6.05: Melodie. 7.00: Dziennik.
7.10: Muzyka dla wszystkich,
8.00: Wiadomości. 8 .10: Aud.
lit. 8.30: Muzyka klasyczna. —

9.00: Odpowiedzi Fali 56. 9.15:

„Nieznane piosenki”. — 9.35:
Melodie rozrywkowe. — 10.00:

„Polskie nagrania”. — 10.30:

„Trzy spotkania”. 11.00: Kon
cert życzeń. 12 .15: Melodie do
tańca. 13.00: „Zwierzę tkanko
we” — pog. 13.15: Wiedzą są-
siedzi jak kto siedzi. 13.35: Re
wia piosenek. 14.15: „Opowie
ści wędrownicze”. 14.45: Ludo
we pieśni. 15.00: Dla dzieci —

„Otwarta szkatułka”. 15.45:

Czajkowski: Uwertura do „Bu
rzy”. 16.00: Wiadomości. 16.05:

Przegląd wydarzeń międzyna
rodowych. 16.20: Koncert. —

17.00: Melodie jazzowe. 17.30:

„Wesoły kra-mik”. 17.45: Mu
zyka taneczna. 19.00: „Miłośni
kom pięknej muzyki”. 19.30:
Na fali humoru i satyry. 20.00:
Dziennik. 20.20: Wiadomości

•sportowe. 20.25: Spełniamy ży
czenia miłośników muzyki. —

21.30: „Matysiakowie”. 22.00:
Wiadomości sportowe. 22.45:

„Muzyka różnych narodów”.
23.50: Wiadomości.

Do „Echa“
możesz się dodzwonić...

Od godz. 8 do 15: 246-78;
219-48; 546-34; 542-53.

Od godz. 15 do 17: 542-53.
Od godz. 17 do późnej nocy:

538-77; 343-77; 305.51, w spra
wach sportowych tylko nr

543-58.



I

Juko w Ga-Pa grają nnsi hokeiści

Czy odmłodzona drożyna NRF wygra z Polską?
ładze hokejowe NRF postanowiły na specjalnym ze-

’ ’ braniu przed kilkoma dniami w Garmisch-Parten-
kirchen że w tym roku nie wyślą na mistrzostwa
świata swej reprezentacji. Powodem tego stanowiska
jest poważne odmłodzenie drużyny co zdaniem kierow
ników niemieckiego hokeja nie daje rękojmi zaprezen
towania na arenie międzynarodowej właściwego po
ziomu.

Efekt —

opłakany
w świat.

jak wiadomo — był
i wynik 0:15 poszedł

Haukwitz znowu

Po 18 lalach
do Zakopanego

znów zawitały koniki

Jakby dla zaprzeczenia te
mu twierdzeniu hokeiści

NRF pokonali w ub. sobotę
W Garmisch silny zespół
Włoch 4:1 (0:0, 2:0, 2:1), przy
czym należy dodać, iż Włosi
byli wzmocnieni dwoma Ka
nadyjczykami. Druga drużyna
niemiecka w Landshut rów
nież pokonała Włochy B 5:2,
a trzeba pamiętać, że Włosi
na ostatniej Olimpiadzie za
jęli szóste miejsce i zremiso
wali z Niemcami 2:2.

Stąd nasuwa się wniosek
że owa odmłodzona reprezen-

I Torma też■■■

po Pappie, który wyco-
*• fał się z amatorskiego
boksu i przeszedł do obo
zu zawodowców notujemy
obecnie zakończenie boga
tej kariery pięściarskiej
innego znanego zawodnika.
Jak podaje prasa czecho
słowacka jeden z najlep
szych pięściarzy CSR Ju
liusz Torma postanowił
zakończyć swą karierę za
wodniczą.

Torma obejmie obecnie
funkcje trenera praskiej
drużyny Dukla.

tacja Niemiec Federalnych
jest lepsza od zeszłorocznej.
Zresztą, przeglądając jej
skład, można się natknąć na

wiele nazwisk znanych nam

z meczów w Cortina D,Am-
pezzo. Główne siły reprezen
tacji NRF rekrutują się z

trzech klubów, walczących
zwykle o mistrzostwo, a mia
nowicie: Riessersee, Fiissen i
Bad Toelz. Zespoły te dały
do obecnej reprezentacji aż 14
zawodników co jest najlep
szym miernikiem ich wartoś
ci.

W niedzielę w Garmisch
przeciwnikami NRF będą

nasi hokeiści. Tym razem Po
lacy nie zrobią takiego błędu
jak w Moskwie, kiedy to nie
wiadomo po co i na co wy
stawiono w bramce Hampla.

Trener
przeprowadził kilka zmian w

linii napadu. Dotyczyć to bę
dzie szczególnie Szerauca z

KTH, Bryniarskiego z Podha
la który niedawno zakończył
rekonwalescencję, Nowaka z

KTH i Ślązaków: Pawelczyka.
Wilczka i Ogórczyka. Do
tychczas bowiem jedynie u-,
stabilizowane są jako tako
obie obrony (Chodakowski i
Olczyk, Różański i Chmura
rez Zawadzki) oraz bramka
rze: Wacław i Pabisz. Rów
nież pewne jest zestawienie
pierwszego napadu: Goszty-
ła, Czech i Kurek. Dwa po
zostałe ataki są płynne.

Po meczu w Garmisch,
5 lutego Polacy mają grać w

Berlinie z reprezentacją NRF
lub Berlina zachodniego. Po
przyjeździe do kraju wyjada
15 bm. na tournee po ZSRR,
gdzie nastąpią końcowe przy
gotowania do mistrzostw'
świata, które rozpoczną się 24

lutego i będą trwały 10 dni.

WV'VyW>/WWWWWW’<WWW7'¥V.7
Im Trudniejsza trasa tym Toni lepiej jedzie..,

Toni Stiller deklasuje

swych przeciwników
ca/ Gcr-f^cr
Q iódmy dzień międzynaro-

dowego Tygodnia Sportów
Zimowych w Garmisch- Par-
tenkirchen — zapisał się zło-
▼▼▼▼ww

41/ piątek na Równi Krupo-
’ ’

wej rozpoczęły się ogólno
polskie zimowe zawody kon
ne, pierwsze
pierwszym
konkurs w

przeszkody,
nującą walkę stoczyli między
sobą mistrz Polski Byszew-
ski oraz Swidziński. Obaj ci
zawodnicy nie mieli punk
tów karnych i musieli roze
grać między sobą na czas do
datkowy konkurs. Byszewski
startował na dwóch koniach
— „Argunie” i „Bessonie”.
Swidziński na „Szumie”.

Konkurs rozpoczął Byszew
ski jednak pierwsza próba
nie powiodła się. Natomiast
Swidziński uzyskał doskona
ływynik0pkt.i59sekBy
szewski ponieważ jechał na

dwóch koniach miał prawo
stanąć jeszcze raz do walki
o pierwszą nagrodę. Jego
drugi koń „Besson” był świe
tnie usposobiony, przeszedł
wszystkie przeszkody „na
gładko” bez punktów kar
nych, a ponieważ był szyb
szy o 3 sek. od konia Swi-
dzińskiego, Byszewskiemti
przypadła pierwsza nagroda

Dzisiaj w drugim dniu za
wodów odbędzie się konkurs
skoków przez
nagrodę

po 18 latach. W
dniu rozegrano

skokach przez
Bardzo emocjo-

ii

Z międzynaro
dowych zawo
dów w Bad Ga-
Stein. Na zdję
ciu: Mistrzyni
Austrii w jeź-
dzie figurowej
na lodzie E.

Eigel.
FOT — CAF

■

Łyżwiarki mają szanse

B r

świata

tymi literami we wspaniałej
karierze doskonałego narcia
rza Austrii Sailera.

W dniu tym ubóstwiany
przez setki kobiet Toni, do
konał bowiem nie lada wy
czynu. Wygrał on slalom-gi-
gant uzyskując czas 2.06,0 i

zwyciężając następnego za
wodnika Hintersera aż o 5,4
sek.

W Ga-Pa okazało się jesz
cze raz, że im trudniejsza tra
sa tym Toni Sailer lepiej je-
dzie. Trzecie miejsce w kon
kurencji zajął Szwajcar Su-
ter 2.11,5 czwarte Hiłbrand
(Austria) — 2.11.8, piąte Bo
zon. (Francis) 2 11,9, a szósto
Molterer (Austria) — 2,12,0.

Wśród kobRt wygrała nie
spodziewanie Francuzka Len
do — 1.38,2. Drugie rrfejsce
zajęła Wheeler (Kanada).

Z otwarcia XII Między
narodowego Tygodnia

1 Sportów Zimowych w

Garmisch Partenkir-
chen. Na zdjęciu: Bra-

’

ma wjazdowa do Ga-
Pa.

FOT — CAF

przeszkody o

miasta Zakopanego
---- O

W Zakopanem odbywają się
narciarskie mistrzostwa zwią
zkowych klubów sportowych.
Na zdjęciu: Zawodnik biel
skiego „Kolejarza" Budny,
który zajął w biegu na 15 km

pierwsze miejsce.

Alicja Dillon jednak zdawała się w tej chwili nie
odczuwać zupełnie skoncentrowanej siły, promie
niującej z oczu inżyniera Hagewanda i błądziła
spokojnym wzrokiem po niewielu przedmiotach
znajdujących się na biurku. Powieki miała spusz
czone, po ustach jej błąkał się nikły, na pół drwią
cy, na pół gorzki uśmieszek. 'Cóż to za piękna ko
bieta: Wspaniałe, puszyste blond włosy okalały

•twarz o regularnych, zachwycających rysach; nie
była tó jednak uroda zmysłowa; uduchowienie, po
waga i szlachetność zawierały się w czystej linii
ust i w rozsądnym, może nieco chłodnym wyrazie
piwnych oczu. Blondynka o ciemnych oczach, to

najpiękniejsze pono z istniejących na świecie ze
stawień. W nieskazitelności swej szlachetnej urody
Alicja była wymarzoną partnerką dla skoncentro
wanej męskiej siły, uosobionej w sylwetce Karola

Hagewanda. Stanowili oboje parę, znakomicie re
prezentującą ten najdoskonalszy, jak mówią, twór

Boży, zwany po łacinie homo sapiens.
Lecz mimo owego wzajemnego dopasowania,

które w myśl przemądrzałego prawa o doborze na
turalnym winno rzucić ich sobie w ramiona, prze
bieg rozmowy nie wskazywał bynajmniej na to,
aby tych dwoje ludzi łączyła jakaś więź uczuciowa
_

w sensie pozytywnym — bo przecież nienawiść ■zmieniając pozycji ani nie podnosząc oczu

też jest uczuciem i potrafi spajać człowieka z czło
wiekiem tak silnie, jak miłość. Nie popełnilibyśmy
zaś wielkiego błędu stwierdzając, że nienawiść właś
nie, a nie co innego, nadała w tej chwili oczom

Karola Hagewanda niebezpieczny, wężowy blask,
zaś głosowi jego brzmienie głuszonego całym wy-■siłkiem podziemnego pomruku. Tak — to bez wąt
pienia nienawiść. Odpowiednikiem jej w zamknię
tej i opanowanej twarzy Alicji Dillon był wyraz
ni to politowania, ni to wyższości, uwidoczniony
zwłaszcza w lekko drwiącym, pozbawionym humo
ru, lecz za to mocno zaprawionym goryczą i pogar
da uśmieszku. Wzruszyła ramionami w ten

milczący sposób odpowiadając na ostatnie, pełne
gwałtownego nacisku pytanie inżyniera.

— Chyba nie zechce mi pani wmówić, że pani
się nie domyśla motywów tego zabójstwa — pow
tórzył jeszcze bardziej zniżonym głosem Hagewand.

uczuło się, że ukrócenie siły głosu, który był nadal
mruczący, j„k bardzo daleki warkot grzmotu, oraz

zmuszanie się do mówienia powoli i wyraźnie wie
le musiało inżyniera kosztować. — napięcie we
wnętrzne biło z niego jak żar z pieca choć nie
uwidaczniało się w żadnym szczególe jego opano
wanej fizjognomii.

Alicja Dillon i. te słowa pominęła milczeniem, nie

— Nie powie mi też pani chyba, że pani nie ro
zumie, jakię niebezpieczeństwa mogą wyniknąć z

tego morderstwa i dla nas i dla was — podjął Ha
gewand, nie doczekawszy się odpowiedzi. — Prze
cież na pewno pani się nie łudzi, że policja pozo
stawi sprawę swojemu losowi. Puścili już w ruch

najzręczniejszego szpicla, który, jestem tego abso
lutnie pewien, dotrze do sedna bardzo szybko. A
przecież potrzeba wam czasu — bez czasu to całe
zabójstwo na nic się nikomu nie przyda.

Alicja uderzyła nagle dłonią w stół i podniosła
pełne blasku oczy na inżyniera. Głos miała czysty
i przenikliwy, jak wibrujące srebro.

Przez siedem
polskie nie

w mistrzostwach

jeździe szybkiej,
reprezentantki nasze

żewska i Sędzimir s

ły w mistrzostwach i
Moskwie w 1950 r.

Po tak długiej

lat łyżwiarki
brały udziału

świata w

Ostatni raz

:—Gła-
startowa-
świata w

przerwie

łyżwiarki nasze wezmą udział
w mistrzostwach świata w

Imatra (Finlandia), które od
będąsiętamwdniach9i10
lutego. Barwy biało-czerwone
reprezentować będą: Pi-

lejczyk (Turbina Elbląg), Se
roczyńska ( Stal Warszawa)
i Baudoin (CWKS W-wa). Za-
wodn-czkom towarzyszyć bę
dzie trenerka Barbara Wi-
delska. Wyjazd nastąpi 5 bm.

Łyżwiarki nasze — mówi
ram p. Widelska — już obe-

znajdują się w dobrej
tym fakt.

Kolejarz W-wa
prowadzi

w narciarskich mistrzostwach
klubów związkowych

W piątek w godzinach przedpo
łudniowych niemal bez przer

wy sypał w Zakopanem śnieg co

było powodem że trasa biegu na

10 km kobiet w narciarskich mis
trzostwach związkowych klubów

sportowych była trudna I bardzo
wolna. Nie wszystkie zawodniczki

wytrzymały ją dobrze kondycyj
nie. Poza tym ciężki i zmienny
śnieg na trasie spowodował do
datkowe trudności w smarowaniu.

Podobnie jak i w biegu na

również i ,,dziesiątkę”
cyjnie rozstrzygnęła na swą

.zyść zawodniczka z Istebnej Ka
wulok w czasie 48,26 min, przed
Mardułą (Kolejarz Zakopane)
Zielińską (Kolejarz W-wa).

Bardzo ciekawie przedstawia
łączna punktacja zawodów po
dniach. Jeśliby ktoś myślał,
na jej czele znajduje się któryś
z Klubów górskich, byłby w gru
bym błędzie. Najniespodziewaniej
prowadzi Kolejarz W-wa 317,5 pkt.
wyprzedzając Koleja-rza Zakopane
o 21,5 pkt. Kolejarz Olsza Kra
ków znajduje się na 14 miejscu z

22 punktami.

5km

bezapela-
ko-

i

się
4

że

cnie ...

formie. Świadczy o

że uzyskują one po kilku ty
godniach treningu
jakie osiągały przy
przedniego sezonu.

— Czyli?
— Liczymy,

mniej jedna nasza
tantka znajdzie się
szej dziesiątce w

nie byłoby specjalnym zasko
czeniem gdyby i dwie polskie
zawodniczki uplasowały się
w najlepszej dziesiątce na

świecie. (zo)

mistrzynie sportu
| łowny Komitet Kultury

Fizycznej nadał tytuł za
służonej mistrzyni sportu
trzem czołowym pływaczkom.

Zaszczytne wyróżnienie o-

trzymały: Aleksandra Jaś-
kiewiczowa (Polonia Warsza
wa), Alicja Klemińska (Stal)
i Krystyna Szulcówna (Gwar
dia).

rezultaty,
końcu po-

źe

O—

Dokąd pó/dz/emv?

-w -w

— Proszę przestać! — powiedziała ostro. — Naj-
wyraźnej chce pan mi wmówić, że mam coś wspól
nego ze zbrodnią. Czy pan jest już zupełnie bez
wstydny? Jeśli chodzi o skrytobójstwa, to chyba
pan lepiej zna tę metodę ode mnie. Całe życie pan
się tym zajmował. Mówi pan do mnie porozumie
wawczo, jak cyniczny wspólnik, to jest wstrętne!
Mordowanie niewinnych ludzi pozostawiamy panu
i pańskim kolegom, panie Hagewand —macie w tym
już wprawę!

Inżynier zgarbił się nieco, żyły na opartych o po
ręcze fotela rękach nabrzmiały mu silnie. Przez
chwilę wyglądał, jakby miał zamiar tymi potężny
mi dłońmi zmiażdżyć Alicję, albo raczej zadusić
ją, bowiem uporczywym i łakomym wzrokiem wpa
trywał się w jej smukłą, kształtną szyję. Ścisnął
jeszcze silniej poręcze fotela, przełknął ślinę i prze
mówił wreszcie spokojnym, choć nieco zdławio
nym głosem:

— Nie będę zwracał uwagi na obelgi — o tym
pomówimy kiedy indziej. A jeśli pani chodzi o mo
ralną stronę sprawy, to rzeczywiście przyznaję, że

wolę własnymi rękami popełnić zabójstwo, n:ż do
puścić do tej milionowej, powolnej zbrodni, którą
wy zamierzacie dokonać na całej ludzkości.

— Jeśli chce pan zobaczyć najstraszniejszą ma
sową zbrodnię, jaka istnieje na świecie, proszę
przejść się po ulicach Dzielnicy Wschodniej, tam

gdzie mieszkają bezrobotni — odparowała bez zmru
żenia powiek Alicja. — Tam pan zobaczy, na czym
opiera się wasze państwo i wasz naród. Pewno pan
tam nigdy nie był: nie lubi pan takich widoków!
Tam ludzie gniją za życia! Tam rozwiewają się
wszelkie złudzenia i upadają wszelkie piękne teo
rie; wasze patetyczne hasła wobec tego widoku to
zbrodniczo lekkomyślne igraszki. A raczej nie —

to wy jesteście igraszką w rękach tych, którym
zależy na utrzymaniu nędzy 1 wyzysku.

(Ciąg dalszy nąstąpi)., •

przynaj-
reprezen-
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Dziś
SIATKÓWKA

WKKF, godz.
Wrocław —

18-ta
Budo-

Szcze-

Sala

Gwardia

wlani Wrocław i Sparta
cin — AZS Kraków (o mistrz.

I ligi mężczyzn).

Jutro
PIŁKA NOŻNA

Boisko Cracovii godz. 12:

Cracovia — Koszarawa Ży
wiec (o puchar „Sportu").

BOKS

Hala ZS Gwardia, godz. 11:

Cracovia — Radomiak (o mis
trzostwo II ligi).

Hala garaży w Kombinacie

Nowej Huty, godz. 11: Hutnik
— Kolejarz Kraków.

SIATKÓWKA
Sala WKKF, godz. 9 .30: Dal

szy ciąg turnieju siatkarzy o

mistrz. I ligi. Grają: Gwardia

Gdańsk — AZS Kraków, Bu
dowlani Wrocław — Sparta
Szczecin.

KOSZYKÓWKA
Sala WKKF, godz. 18: AZS

Kraków — Polonia Bytom (o
mistrz, ligi międzywojewódz
kiej kobiet).

DRUKARNIA PRASOWA, ul.

Wielopole 1.
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